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Towarzysze i Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-go Mafa-- 
Miądzynarodowego Święta Pracy!
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4 W ielkie Wiece Polityczne

odbędą się w niedzielę dn. 18 b. m. o godz. 10 m. 30 rano:
1) Na STARÓWCE, w sali kina „KORDJAN", Długa nr, 9, przemawiać będą 

tow. tow.: Szpotański, Baryka, Woszczyńska, Zawadzki.
2, W sali TOWARZYSTWA HYGJENICZNEGO, Karowa 31, przemawiać bę­

dą tow. tow.: Praussowa, Szczypiorski, Haupa, Lenga.
3) W lokalu DZIELNICY „OCHOTA", Grójecka 59, przemawiać będą tow. 

tow.: Downarowicz, Garlicki, Budzyńska-Tylicka, Berger,
4) W sali TEATRU POPULARNEGO, Wolska 32, róg Młynarskiej, przema­

wiać będą tow. tow.: Jaworowski, Piłacki, Kowalew, Preis.

Szkic programu sanacji.
P, Zdziechow-ski absolutnie nie nie 

zrobił dla ®ańaidji stosunków skarbowo-go- 
spodarczych. Pożyczki nie otrzymał—kur- j 
•u złotego nie ustalił — buidżetu nie zró­
wnoważył. Z tragikomiczną bezradnością 
stoi on wobec klęsk, żadnego rozsądnego 
planu nie ma i umie tylko prawić o oszczę­
dnościach i dzikich redukcjach — kosztem 
pracowników, ze szkodą prawidłowej go­
spodarki Państwa, ale bez osiągnięcia ró- j 

,wnowagi budżetowej! Pomijając inne rze- 
iczy — wystarczy wskazać, że obliczenia 
budżetowe robione były przy kursie 6.50 za 
dollar, podczas gdy obecnie kurs wynosi 9!

Polityka skarbowo-gospod.arc.za stron- 
neOtw reakcyjnych, których wyobrazioie- 
lem jest p. Żdżiechowski, doprowadziła do 
gwałtownego rozszerzenia się nastrojów zu­
pełnej beznadziejności. Coraz głośniej mó­
wi się, że ocalić nas może jedynie kontrola 
skarbowo - gospodarcza Ligi Narodów! A  
przecież są sposoby wyjścia — tylko że 
działać trzeba szybka, energicznie, twór­
czo — no i — naturalnie — w myśl intere­
sów całości gospodarstwa społecznego, a 
nie dla paskarskich interesów t. zw. sfer 
gospodarczych, nie w duchu sabotowania 
Skarbu, nie w kierunku zwalania wszyst­
kich ciężarów na warstwy pracujące.

Z. P. P. S. wyłonił specjalną Komisję, 
która po gruntowny cli badaniach opraco­
wała szkic programu sanacji skarbowo-go- j 
spod ar czaj.

Na podstawie tprac i wniosków tej Ko­
misji, omówimy tutaj najważniejsze zada­
nia sanacyjne.

RÓWNOWAGA BUDŻETU.
Obniżenie i tak już skromnego uposa­

żenia urzędników i pracowników państwo­
wych nie m cie być utrzymane, jako nie­
sprawiedliwe, zmniejszające spożycie ma­
sowe i prowadzące do pogorszenia admini­
stracji i sprawności urzędników. Wolbec te­
go od 1-go maja r. b. winny być usunięte 
potrącenia procentowe i przywrócona mno­
żna.

Niedorzecznością jest myśleć o rów­
nowadze budżetu bez powiększenia i to 
znacznego podatków.

Dlatego też w budżecie na r. 1926 na­
leży:

1) preliminować wipływ z po­
datku gruntowego, podwyższony
o 5 mil.

2) wpływ z podatku dochodo­
wego, podwyżiszony o 5 „

3) wpływy z monopoli, pod­
wyższone o 50 „

4) Wpływy z kolei, podwyż­
szone o 1 5  n

5) na podstawie ustawy pod­
wyższyć wszystkie podatki bezpo­
średnie o 5%, co da 18 „

6) podwyższyć taryfy kolejo­
we i  pocztowe o 3 0

7) preliminować wpływ z po­
datku majątkowego wyższy o -85 „

Powiększa to więc dochody skarbowe 
o 208 mil. zł. Przy tej sposobności zauwa­
żymy, że dochód nip. z monopolu spirytu­
sowego mógł by wzrosnąć bardzo znacz­
nie, gdVby w całym kraju zaprowadzono 
„rozlewnie" państwowe. Tymczasem obec­
nie istnieje to tylko w 64u województwach j 
wschodnich, bo właściciele „rozlewna * pry- i 
wwtnvcb, przy pomocy posłów-„gorzelni- )

ków“ — utrącili takie rozszerzenie mono­
polu spirytusowego!!!

Dla ułatwienia wpłacania podatku ma­
jątkowego Bank Gospodarstwa Krajowe­
go, począwszy od 1-go września b. r., u- 
diziieiać będzie żądającym tego płatnikom 
kredytu długoterminowego, n.a podstawie 
zabezpieczenia hipotecznego, oprocentowa­
nego po 5% rocznie.

Jednocześnie należy obniżyć wydatki 
na administracją państwową w drodze jej 
reorganizacji (armja, ketoowość, biurowość 
itp.), jak również przez reorganizację 
przedsiębiorstw państwowych i monopoli. 
W r. b. da to 60 mil. oszczędności.
O ŻYW IENIE ŻYC IA GOSPODARCZE­

GO.
Zrównoważenie budżetu to tylko 

część zadania. Jednocześnie należy użyć 
wielkich wysiłków dla ożywienia życia g >- 
spodarczego \V budżecie pozostają w peł­
ni fundusze, konieczne na zapomogi dla 
bezrobotnych i pomoc doraźną. Budżet za­
wierać również winien cały szereg pozycyj 
inwestycyjnych. Ale te pozycje budżetowe 
z natury rzeczy są ograniczone i nie mogą 
one czynić zadość ogromowi potrzeb. Dla­
tego koniecznem jest, aby, poza budżetem, 
za pośrednictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, udzielone były wielkie kredy­
ty na cele budowlane oraz dla zasilenia 
przemysłu i rolnictwa.

Na cele budowlane należy przezna­
czyć w ciągu 6 mie®., 'począwszy od 1-go 
maja, po 25 mil. zł, miesięcznie w postaci 
kredytu długoterminowego, oprocentowa­
nego najwyżej na 6%.

Na przemysł i rolnictwo należy prze­
znaczyć 150 mil. zł. i z tego funduszu da­
wać pożyczki krótkoterminowe, również na 
6%, oczywiście ze ścisłą kontrolą użycia 
sum pożyczonych.

Przy Banku Gospodarstwa Krajowego 
należy utworzyć Komitet, złożony z 5-iu 
osób, który czuwać będzie nad rozdawnic­
twem pożyczek. Fundusze powyższe nie 
mogą być użyte na żadne inne cele, jak go­
spodarczo - produkcyjne.

ŚRODKI.
Skąd znaleźć środki na to, gdy obecnie 

niema nadziei otrzymania pożyczki zagra­
nicznej ?

Otóż przedewszystkiem należy zwró­
cić uwagę na to, iż emisja Barku Polskie­
go poczęści dla tego jest tak mała, że Bank 
ten ściąga zaledwie małą część walut ob­
cych, pochodzących z handlu zagraniczne­
go. Mamy wielką przewyżkę wywozu nad 
przywozem, ale — w Banku polskim suma 
obcych walut żniniejszą się! Dzieje się to 
dlatego, że obce waluty pozostają przewa­
żnie w rękach eksporterów, którzy niemi 
spekulują na szkodę złotego. Obowiązek 
.składania walut w Banku polskim ograni­
czono u nas za pomocą całego szeregu roz­
porządzeń. A więc rozporządzenie z 22.IX 
1924 r. robi wyjątek co do składania walut 
d la wywożących bydło, zboże i t. d. oraz 
drzewo nieobrobione. Rozporządzenie z 
27.X.1924 r. robi dalsze wyjątki dla żela­
za, stali, cynku, węgla. Rozporządzenie z 
27.V,1925 r. pozwala bankom dewizowym 
kupować zagranicą na własny rachunek 
waluty obce wzamian za nasza walutę, a 
więc niesłychanie ułatwia spekulację.

Wszystko to sprawia, żc Bank polski 
rozporządza zaledwie — co najwyżej — 
trzecią częścią walut, pochodzących z han­
dlu zagranicznego i innych źródeł. Wobec 
tego konieczne jest bezwzględne uchwyce­
nie przez Bank polski wszelkich walut, 
płynących ze stosunków z zagranicą. W 
tvm celu należy stworzyć Urząd handlu z 
zagranicą i ochrony waluty polskiej. Wszy­
stkie funkcje, dotyczące wywozu, przywo­
zu i przewozu, byłyby ześrodkowane w tym 
Urzędzie. Urząd ten kontrolowałby cały 
obrót pieniężny z zagranicą. Urząd i n 
działałby przy Min. Skarbu, a jego kiero­
wnik byłby zarazem Komisarzem rządo­
wym Banku Polskiego.

W ten sposób powiększyła by się zna­
cznie ilość walut obcych w Banku polskim, 
a tem samem wzrosła by emisja, zabezpie­
czonych w ten sposób, złotych.

Drugim środkiem powiększenia obiegu 
pieniężnego jest wydawanie przez Bank 
polski złotych na podstawie zastawu złota 
i srebra lub przedmiotów złotych i srebr­
nych. Pieniądze wypożyczane by były na 
niaki procent, np. 6 zł. rocznie, i miały by 
całkowite pokrycie w wartości zastawio­
nych przedmiotów (znany projekt dr. Groe- 
gera).

Oba powyższe sposoby mogą okazać 
się niedostateczne dla zaspokojenia po­
trzeb obiegu i kredytu. Wobec tego należy 
rozważyć sprawę zmiany statutu Banku 
polskb.goj którego przepisy co do pokrycia 
złotego są zbyt sztywne i nie uwzględniają 
wcale kryzysowych momentów życia gos­
podarczego. Obieg np. mógłby być zwięk­
szony przez wydawanie złotych ponad nor­
mę, określoną pokryciem w złocie i walu­
tach, pod warunkiem opodatkowania dal­
szej emisji i specjalnego zabezpieczenia jej 
np. pedatkiem majątkowym.

Niebezpieczeństwo inflacji byłoby 
sprowadzone do minimum, wobec tego, że 
1) emisja szła by wyłącznie na cele gospo­
darcze, a przenigdy — na pokrycie deficy­
tu  budżetowego, 2) emisja musiała by ści­
śle odpowiadać potrzebom gospodarczym, 
stanowić ich rzeczywiste zasilenie, a więc 
i wzmagać obrót wartości gospodarczych.

Oczywiście, powyższy szkic zawiera 
tylko rzeczy najogólniejsze i najważniejsze. 
Poza tem pozostają wszystkie te sprawy 
sanacyjne, które stale podnosimy: a więc 
ankieta o kosztach produkcji, bezwzględne 
tępienie nadużyć, racjonalny podział pracy 
między instytucjami kredytowemi Państwa, 
ścisła kontrola nad bankami prywatnemi, 
walka z  drożyzną i t. p.

Program powyższy jest czynem  i 
wskazuje on jasną i wyraźną drogę sana­
cji, czyni zadość zarówno konieczności zró-

W dzisiejszym  numerze:
SZKIC PROGRAMU SANACJI SKARBO­

WO - GOSPODARCZEJ.
A. Pączek. NOWY SKANDAL. P. min. 0 -  

siecki sabotuje uchwały Sejmu w sprawie 
Państwowej wytwórni aparatów telegr. i 

teleJ. s
ZGON AMENDOLI.
CURIOSA.
SPRAWA LINDEGO. Przemówienia obroń-, 

ców,
SPRAWA FUKS — ZAPŁATYŃSKI.
BUDŻET INWESTYCYJNY M. WARSZAWY 

NA R. I926-ty.
STAN BEZROBOCIA W WARSZAWIE.
WE WTOREK DECYDUJĄCE W SPRAWIE 

RZĄDU POSIEDZENIE C. K, W. I Z. 

P. P. S.

wnoważenia budżetu, jak i nieodzownym 
palącym wymaganiom życia gospodarczego. 
Ogarnia on całość zagadnienia — i z całą 
mocą przeciwstawia się zarówno fataliuty- 
cznej bierności i zgadzaniu się na wszyst­
ko, co zagraniczny kapitał zechce nam na­

il rzucić — jak i bezwstydnej karykaturze 
.sanacji" t. zw. sfer gospodarczych.

Program „sanacyjny”
Min. Zdziechowskiego.

Program „sanacyjny" oraa plan „zrówno­
ważenia budżetu" „opracowany" przez Min. 
Skarbu, Zdziechowskiego, opiera się na nasi, 
„zasadach".

Podniesienie dochodów Minister zamie­
rza osiągnąć przez , stały podatek majątkowy 
(pisaliśmy o tem], przez podniesienie wszyst­
kich (!) istniejących podatków o 5% i przez 
uchwalenie nowego podatku osobistego (po- 
głównego) — po 5 zł. od każdej osoby od 16 
do 60 lat!!!

Oszczędności ma p. Żdżiechowski prze­
prowadzić przez obcięcie rent inwalidzkich o 
30 milj. zł. i przez redukcje personelu we 
wszystkich działach administracji państwowej, 
przedewiszystkiem zaś przez zredukowanie na. 
razie 18 tys. kolejarzy. Obniżki uposażenia 
mają być utrzymane...

Paul Boncour w Z. P. P. S.
Od strony lewej do prawej: tow. Hausner, tow. Ziemięcki, tow. Marek, tow. Paul-Boncour,

tow. Piotrowski.
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NOWY SKANDAL.
27 marca r. b. Sejm powziął kilka u- 

ehlwał, dotyczących państwowej wytwórni 
aparatów telefonicznych i telegraficznych. 
Uchwały te zakończyły wszczętą przez na­
szych towarzyszów i przez szereg miesięcy 
znakomicie prowadzoną kampanię, zmie­
rzającą do pozostawienia wymienionej wy­
twórni w rękach Państwa. Nad wytwórnią 
tę wisiała w ciągiu wielu miesięcy groźba 
wydania jej na łuip obcego kapitału. Firma 
szwedzka Eridkson, przy pomocy swoich 
pomocników z firmy .^Polskie Radjo", .mia­
ła zawładnąć tą  fabryką.

Dzięki interpelacji, a następnie wnios­
kowi, zgłoszonemu przez Z. PPS,, sprawa 
uległa wszechstronnemu zbadaniu, umowa, 
zmierzająca do wydania wytwórni w ręce 
obcego kąpitału, pozostała w zawieszeniu.

Komisja sejmowa badała całą sprawę 
przez kilka miesięcy, a p. Min. Osiecki na­
legał, aby siprawę jaknajprędzej zakoń­
czyć, motywując swoje nalegania tern, że 
,stan niepewności, w którym znajduje się 
fabryka, jest dla niej niekorzystny.

I oto stan niepewności został przez 
Seffh radykalnie .przerwany, a p. min. O- 
siecki miał drogą wykonania uchwał sejmo­
wych wprowadzić fabrykę z  powrotem na 
tory normalnej pracy.

Sejm w dniu 27 marca r. b. postanowił 
w myśl wniosku t.t. Plrauissowej i Pławskie-

że wytwórnia ma pozostać w  ręku Pań­
stw a! Decyzja jasna i zupełnie wyraźna, a 
źe jest korzystna dla Państwa, więc powin- 
naby być przez p. min. Osieckiego z radoś­
cią wykonana.

Ale p. min. Osiecki nie wykonywa it- 
chwały Sejmu, lecz stwarza nowe trudno­
ści, przedłużając stan niepewności, w ja­
kim od kilku już miesięcy znajduje się 
wytwórnia.

'Nie wiem, dlaczego p. Osiecki to czy­
ni, ale wiem, że .postępowaniem swojein za­
bija wytwórnię! Najpoważniejsi odbiorcy 
wytwórni: Generalna Dyrekcja Poczt i Te­
legrafów, wojsko i koleje żelazne wstrzy­
mały zamówienia.

Zachowanie się Gen. Dyr. Poczt i Te­
legrafów jest skandaliczne. Ulmowa, odda­
jąca  wytwórnię na łup obcego kapitału, zo­
stała  dokonana dzięki tej Dyrekcji. Gdy na 
skutek wniosku Z. PPS. zajęła się tą  sipra- 
wą Komisja Sejmowa, przedstawiciele Gen. 
Dyr. Poczt i Telegr. fałszywie  informowali 
członków Komisji Sejmowej o stanie wy­
twórni. P o  uchwale Sejmu strach ogarnął 
pp. Moszczyńskiego i Dobrowolskiego. Gen. 
Dyr. Poczt i Telegr. .Stała się ustępliwą i po­
stanowiła dać wytwórni większe zamówie­
nie. Ale p. min. Osiedki nie wykonał uchwa­
ły Sejmu, więc strach minął — wytwórnia 
zamówienia nie otrzymała.

Zamówienie to ma swoją historję.
Gen. Dyr. Poszt i Telegr. potrzebnie 

aparatów telegraficznych i telefonicznych; 
z .pośród 12 ofert na to zamówienie, oferta 
wytwórni państwowej była najniższa; spra­
wa zamówienia przeszła przez wszystkie 
instancje; po uchwale Sej.mu zamówienie 
miało być dane wytwórni — nagle jednak i 
aecyźja została znowu wstrzymana. Dlacze­

go?!? Krążą wiadomości, że p. M oszczyń­
ski wstrzym ał zamówienie dlatego, że się 
„obawia", iż w  razże przejęcia fabryki przez 
firmę EHcson, firma ta nie zechce wykonać 
zamówienia po tak niskich cenach, jakie 
zawarte są w ofercie fabryki państwowej.

Ta troska urzędnika państwowego o in­
teresy .szwedzkich kapitalistów jest cha­
rakterystyczna. Pjp, Moszczyński i Dobro­
wolski obowiązani są dbać o interesy Pań­
stwa, a wstrzymanie zamówienia dla wy­
twórni jest działaniem na szkodę Państwa!

Również wojsko obiecało dać W ytwór­
ni zamówienia — i nawet nakazało W ytwó­
rni zrobienie modeli., gdy naglę wskutek 
niewykonania uchwały Sejmu zamówienie 
zostało wstrzymane.

I tyllfco koleje żelazne dają wytwórni 
nieznaczne zamówienia.

W  ten sposób mjtauije się państwową 
W ytwórnię i chowa się zamówienia dla 
Ericssona.

A le Sejm powziął jeszcze dalsze uchwa­
ły. Jedna z nich brzmi; „Sejm uważa umo­
wę, zawartą ze Spółką ,<Polskie Radjo" za 
niekorzystną dla Państwa!'. Druga zaś p rzy­
jęta jednogłośnie przez Sejm, mówi: „Sejm 
wzywa Rząd do przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie umowy, zawartej przez Min. 
Przemysłu i H andlu z Towarzystwem , Pol­
skie Radjo" i pociągnięcia do surowej od­
powiedzialności uńnnych wszelkiego dzia­
łania na niekorzyść Państwa".

Po tych uchwałach różni dygnitarze 
oczekiwali zawieszenia ich w czynnościach 
i pociągnięcia do odpowiedzialności.

Pan min. Osiecki i tych uchwał nie wy­
konał, natomiast oświadczył, że nikogo do 
odpowiedzialności nie pociągnie, bo win­
nych niema!

Cóż na to Min. Sprawiedliwości?
Sejm stwierdził, że umowa jest dla 

Państw a niekorzystna, zatem winnymi są ci, 
którzy przygotowali i zawarli tę umowę.

Skoro jest przestępstwo, to są i winni 
i może być kwestja, czy wina jest świado­
ma, czy też wynikła z zniedbania lub prze­
oczenia. Może być tylko  mowa o stopniu wi­
ny, ale wina sama jest, co stwierdził zresz­
tą i sam p. Osiecki. Jeżeli p. min. Osiecki 
nie pociąga do odpowiedzialności winnych, 
tedy powiększa swoją osobą liczbę wino­
wajców w  te j sprawie.

Cała ta sprawa jest jednym wielkim 
skandalem. Interesy Państwa poświęca się 
na rzecz interesów firmy Ericsson!

Jeżeli twierdzenie p. min. Osieckiego, 
że „niema winnych", jest jego własnem 
twierdzeniem, to zdał on, jako minister, 
jaknajgorszy egzamin!

Jeżeli zaś twierdzenie to zostało p. min. 
Osieckiemu .podsunięte przez doradców 
prawnych z Min. Przem ysłu i Handlu, to 
takich „prawników" należy corychlej p rze­
pędzić !

Do sprawy tej wkrótce powrócimy. Nie 
dopuścimy, aby uchwały Sejmu były „abo- 
towane, lub żeby interesy Państwa miały 
być poświęcane na rzecz interesów Ericsso­
na i Skulskiego.

Antoni Pączek.

C U R I O S A .
„Widowisko, któremu trudno dać nazwisko"...

Ostatni — z 15 kwietnia — N.r. „Dzien­
nika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej" powi­
nien był wyjść 1-go kwietnia, a i wtedy mu­
siano by go uznać .za niesmaczny dowcip. Na­
gle ibowiicm ten suchy, poważny organ urzę­
dowy zmienił się w... .dziennik mód. Albo­
wiem całych 12 stronic wielkiego formatu or- 
'gan ten poświęcił na ., wizo-y umundurowania 
dla urzędników służby dyplomatycznej i kon­
sularnej, Dotychczas niaisdi dyplomaci i kon- 
sulowie nosili strój cywilny — ,i napewno 1o 
było. najmniejszą ich wadą. Ale różne „gło­
wy do pozłoty" wśród naiŁzcj dyplomacji czu­
ły zawiść do różnych umundurowanych za­
granicznych dyplomatów — i postanowiły ko­
sztem Państw/a, którego skarb niby to „ratuje 
się” — przyodziać się w mundury i rozmaite 
— ozdóbki... No i wyszło krawieckie rozpo­
rządzenie Rady Ministrów z 19-go lutego b. 
r , na mocy którego wprowadzono galony, haf­
ty, pióra Strusie, „białe lub czarne", zależnie 
od stanowiska, „szpady z rękojeścią z perło­
wej macicy" i t. p. — ozdóbki, godne niewąt­
pliwie dorymowania do nich — odpowiedniej 
nazwy...

Wprost niesamowita śmieszność tego 
„mundurowania", tego bezmyślnego naślado­
wania w młodem demokratycznem Państwie 
starych wzorów mouaircłiiczniej dyplomacji — 
staje się jednak czemś oburzającem, kiedy 
się pomyśli, że p. Skrzyński ma czas i ochotę 
na tallde kosztowne zabawki w czasie nędzy, 
bezrobocia, katastrofy skarbowej i gospodar­
czej !

Kat...
„Express Poranny" przyniósł wiadomość, 

jakoby w Warszawie przebywał „incognito" 
wynajęty przez Min. Sprawiedliwości kat dla 
wykomywaniia wyroków śmierci przez powie­
szenie...

Wszystko jest u nas możliwe, nawet to... 
Stwierdzamy, że Min. Sprawiedliwości nie ma 
żadnej podstawy .prawnej do ustanawiania 
kata. W swoim czasie miki. Sikorski wniósł 
odpowiedni projekt do Sejmu, ale go wycofał. 
Ustanawianie kata byłoby ze strony Min. 
Sprawiedliwości skandalicznem bezprawiem.

Amendola.
W Cannes (we Francji) zmarł przed kil­

ku dniami Jan Amendola, poseł do parlamen­
tu i przywódca demokratów włoskich, b. mi­
nister w gabinecie Facty, ostatnim .prized re­
wolucją faszystowską i pochodem Mussoliniie- 
go na Rzym.

Amendola należał do nielicznych polity­
ków burżuazyjnych we Włoszech, którzy 
energicznie zwalczali faszyzm i nieugięcie wy­
trwali przy sztandarze demokratycznym, nie 
bacząc na dzikie gwałty i prześladowania fa­
szystów. A Amendola był jedną z najbardziej 
tropionych ofiar. W grudniu 1923 napadła go 
na uliicy Rzymu banda faszystów i Okrutnie 
pobiła. Poraź drugi napadnięto go w lipou 
1925 w miejscowości Montecatini, gdlzie ba­
wił na kuracji. Wyciągnięto go w nocy z ho­
telu i przemocą wsadzono do samochodu, z 
którego wyrzucono go na szosę i pobito dó 
utraty przytomności. Sprawców napadu oczy­
wiście nie „wytkryto", nasłał ich bowiem sarn 
Mussolini. Śmierć przedwczesna Aimendoti 
(hczył wszystkiego 44 lata) nastąpiła podobno 
właśnie wskutek tego pobilcia.

Mimo grożącej mu na każdym kroku 
zemsty ze strony faszystów, Amendola, dopó- 
1 i był we Włoszech, brał żywy udział w wal­
ce z faszyzmem i kroczył na czele opozycji 
„Awentyn skiej".

Amendola zasłużył sobie na wdzięczną 
pamięć demokracji włoskiej i europejskiej.
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UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA SZTANDA­
RU ZW. CHEMICZNEGO.

W niedzielę, o godz. 2-ej po poi. na Pcl- 
cowiźnie, przy ul. Warmińskiej 47, w lokalu 
Tow. Przyjaciół Pelcowfeny, odbędzie się od­
słonięcie sztandaru Zw. rob. przemysłu che­
micznego, Warszawa II.

Przemawiać będą tow. tow. pos. Gairdec- 
ki i delegaci Związków, poczerń odbędzie się 
bogata część artystyczna. \

Po uroczystości odbędzie się pochód ze 
sztiamdhrem do lokalu Związku na Kanale pod 
Żeraniem.

„Tysiąc I jedna noc“ złodziejstw
i nadużyć.

ÓSMY DZIEŃ ROZPRAWY.

OBRONA p. SZURLEJA.
Z apow iedziane przem ów ienia obrońców  ścią­

gnęły do sali sądowej tak ie  tłumy, że tem p era tu ­
ra  na sali była tak  niemal wysoka, jak... gorące 
było przem ów ienie pierw szego z obrońców , o- 
brońcy Lindego, adw. Szurleja. T rw ało ono zgó- 
rą  5 godzin. Z przem ów ienia tego w ynikało, iż oto 
na ław ie oskarżonych siedzi... w ielki człow iek, a 
w inna jest... opinja publiczna, k tó ra  b ło tem  rzuca 
na tegp, nlewimini.e cierpiącego „za idóbre" serce 
i szlachetność człowieka...

P. Szurlej zapew ne nie inaczejby przem aw iał, 
gdyby bronił Sokra tesa  lub A rystydesa.

Na w stępie mówca daje obraz „niezdrow ych" 
stosunków  w Polsce, gdzie „chora opinja publicz­
na" s trąca  w przepaść najbardziej kryształow ych 
łudzi.

E kspertyza  była zbyteczna... bo jej w ykład n i­
kogo w sądzie nie przekonał, że Linde nie miał 
„ogrom nych zasług" na polu organizacji oszczęd­
ności.

Spraw a domu w Lodzi p rzy  ul. N arutow icza 
nie p rzedstaw ia się niejasno. T rudno zarzucić 
działanie na szkodę Państw a, gdyż nie m ożnj do­
wieść Lindem u, iż mógł za  dom ów zapłacić ta ­
niej, niż zapłacił. T ranzakcja  z Bauem w spraw ie 
dostaw y m aterjałów  budow lanych nie przyniosła 
s tra ty  PKO, gdyż Cała sum a 90.000 zł. została  za­
bezpieczona. Linde mógł mieć zaufanie do Baua, 
bo ten  jest bogaty, a  że sumy, w ydane Bauowi, 
nie zostały  h ipotecznie zabezpieczone... to  jest 
winią n ie  Lindego., lecz... W ydziału praw nego PKO

Spraw a ren ty  rumuńskiej., według obrońcy, by­
ła  — św ietnym  in teresem  dla Państw a. Jeżeli oce­
nienie jej było w adliw e, to... zaw inił p. H ertz, bo 
on, a nie Linde, w inien by ł spraw dzać, „Że p. Lin­
de  kazał kupić, to nie racja, by dorosły człowiek  
się słuchał!". Że PKO strac iła  na tym „świetnym 
in teresie", to  oczyw iście też nie Linde był winien, 
ale w ydział papierów  w artościow ych, bo zam iast 
sprzedać ren tę  tu taj — należało posłać ją  do Lon­
dynu. „R en ta  spełn iła sw oje zadanie, bo P ań­
stw o (!!) dostało  za nią obcą w alutę".

P. Linde może zby t w ierzył bratu... ale p rze­
jął się „w ielką sp raw ą" budowy.... „domu siero- 
cińskiego", k tó ry  „miał być" fundacją rodziny 
Lindów, no i w ierzył w bogactw o braciszka. Z re­
sz tą  Lindego cechow ała wogóle ła tw ow ierność —

i dobroć „PKO. n ie  odm aw iała nikom u ra tunku  ...
Akcje Ritza p. Linde musiał kupić, bo., za­

m ierzał nabyć... hotel R itza. K apitałów  płymiycn 
było dość, aby móc je um ieszczać w nieruchom o­
ściach.

W udzieleniu gw arancji M. Lindemu adw. 
Szurlej nic złego nie widzi... bo Min. S karbu  nie­
raz  udziela gw arancji.

W  spraw ie obligacji kolejow ych obrońca pod­
k reś la  szczególnie fakt, iż ustaw a mówi o w yku­
pie tych obligacyj, a n astępn ie  że p. W ł. G rabski 
p. Lindem u tranzakcji tej nie zabronił. W edług o- 
brońcy p. Linde za obligacje te  zap łac ił tanio, a  
nie targow ał się z dostawcam i... bo nie w ypadało.

Adw. Szurlej rzuca gromy na prasę, k tó ra  
szukając sensacji (III) pisze „o tysiącu i jednej no­
cy złodziejstw  i nadużyć".

„O skarżenie brzm i tak , jakby Linde podcinał 
gałąź na k tó re j siedział" — mówi obrońca.

Adw. Szurlej „w zrusza się" coraz bardziej lo­
sem Lindego i w yśpiew uje hymn na cześć oskar­
żonego, który... „z w ielkiego altruizm u s.palił się 
na stosie ofiarnym " a że błądził — to zaw dzięczał 
wadliw em u sta tu tow i PKO. (który p. Linde sam 
ułożył! Przyp. spraw ozdaw cy).

W yrażając nadzieję, że „h isto rja" zapomni o 
b łędach p, Lindego, pom nąc tylko jego „zasługi", 
p. Szurlej prosi „nie o uniew innienie go, lecz o 
p rzerw anie kary  7 dni tego ciężkiego w ięzienia, 
tego siedzenia pod pręgierzem , k tó re  c ierpi oskar­
żony".

O brońca Baua adw. Perzyński, s ta ra ł się jak- 
najprzychylniej odm alow ać postać swego klijenta 
— „o którego człow ieczeństw o w alczy, bo proku­
ra to r nazw ał go ty lko  żyjątkiem ". B an nigdy n>>e 
w ystępow ał jako pełnom ocnik PKO, 'był czymś 
nieokreślonym , ale we wszystkiem  zależał od Lin­
dego. Z apłacił w ysoką cenę za dom, bo „chciał 
dogodzić Lindemu, k tó ry  gotów był dać każdą ce- 
nę". Ze w szystkich swych kroków  tłom aczył się 
przed Lindem, w yliczył się ze w szystkich rachun­
ków. Że „żaden in te res  w PKO. nie odbył się bez 
Baua... to  nie przestępstw o".

O brońca n ie  w idzi w czynach Baua przestęp- 
stWa i p rosi o jego uniew innienie.

* *
*

(D okończenie spraw ozdania w dalszym  cią­
gu numeru).

fy rrr-i .1 nrm lu Y u m j-  1 -urrau—

Budżet inwestycyjny 
m. st. Warszawy nar. 1926

Komisja finiaimsioiwo - budżetowa rady [ 
miejskiej, po rozważeniu na osiatmem .posie­
dzeniu opracowanego przez magistral preli­
minarza budżetu dochodów i wydatków nad- l 
zwyczajnych nia r. 192Ó, zreferowanie,go przez 
r. Hoiserai, uchwaliła tylko pierwszą kolejność 
wydatków inwestycyjnych ma sumę 10.872.100 
zł., odrzucając drugą kolejność robót inwesty­
cyjnych, obejmującą sumę 7.966.910 ,zł. Waż- 
niieijisize inwestycje są następujące: dalsza od­
budowa mostu ks. Poniatowskiego—1.250.000 
zł., ziapoczątkowanie budowy piekarni me- 
cbairuibzmcj — 100.000 zł., cegielni miejskiej—
100.000 zł., wykończenie gmachów dla szkół 
powszechnych — 4.400.000 zł., urządzenie 
mleczami — 50.000 zł., rozszerzenie .szpitala 
Przemienienia Pańskiego — 155.000 izł., sizpi- 
tałla Św. Ducha — 66.000 zł, ,szpitala Św. Sta­
nisława — 215.000 zł., szpitala Jana Bożego—
100.000 zł., budowa uzdrowiska w Otwocku—
250.000 z ł, przebudowa b. zabudowań fabry­
ki „Wulkan" ma rzeźnię — 850.000 z ł, budo­
wa garażu dla maszyn do m-echainicznego o- 
czyszczania miasta — 450.000 zł., kupno pla­
ców — 750.000 zł, budowa dtotmu dla bezdo­
mnych — 200 000 zł., ukiończemfie budowy do­
mu .dl'a urzędników miejskich przy ul. Raczyń­
skiej — 200000 zł. etc. Wydatki t.e pokryte 
będą ma rozbudowę rzeźni z 2 proic. wpływów 
za ubój w rzeźniach, z 20 ptrioic. wpływów z,a 
badianie mięsa .przywozowego., tłuszczów i wę­
dlin oraz z 20 proc. wpływów za używalność 
targowisk. Inne inwestycje mają być pokryte 
z .subwencji rządowej, w wysokości połowy 
kosztów budowy gmachów szkolnych, z 10 
proc. pożyczki szkolnej oraz ze spodziewanej 
pożyaziki inwestycyjnej. (—).

Stan bezrobocia
w Warszawie.

W edług danych Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w W arszawie w okre­
sie od 6 do 10 kwietnia włącznie ogólna 
liczba bezrobotnych w stolicy wynosiła 
17.700, w tej liczbie pracowników umysło­
wych 3450. W  porównaniu z .poprzednim o- 
kresem tygodniowym, ogólna liczba pozo­
stających bez pracy nie uległa zmianie.

W  okresie sprawozdawczym wysłano, 
jako kandydatów do .pracy, 461 osób- w tej 
liczbie pracowników umysłowych 61. O trzy­
mało pracę 184 osoby, w tej liczbie .pracow­
ników umysłowych 12. Wolnych miejlsc pó- 
zostało 270, w tej liczbie dlla pracowników 
umysłowych 56 (głównie agentów handlo­
wych) . Poszulku|jących pracy pozostało w e- 
włdenciji Urzę|diu 13.863 (11.003 mężczyzn 
i 2860 kobiet), w  tej liczbie pracowników 
umysłowych 3044.

W ydano 31 zaświadczeń na otrzym a­
nie bezpłatnych paszportów zagranicznych 
osobom, wyjeżdżającym  w celach zarobko­
wych.

Zatrudnienie 
pozostających bez pracy

15 kwietnia M agistrat rozpoczął P°‘ 
większa nie liczby zatrudnionych robotni­
ków., pozbawionych pracy. W* czwartek i 
piątek W ydział techniczny Magistratu 
przyjął do pracy po 50 osób. Takaż liczba 
przyjęta będzie dziś, razem więc 150. CM 
poniedziałku w ciągu /przyszłego ty g o d n ia  
przyjętych będzie dalszych 500 bezrobot­
nych. W szyscy ci robotnicy: 1) rozsypywać 
będą i rozbijać gruz, pochodzący z rozbiór­
ki soboru, na jezdniach zapowiedzianych U" 
lic na przedmieściach. 2) powiększą partię 
bezrobotnych, zatrudnioną przy dotychcza­
sowych robotach, oraz 3) użyci będą pr-y 
budowie wału ochronnego na Potoku (ty®‘ 
czasowo 200), która rozpoczęta będzie w 
przyszłym tygodniu. N adto dział plantami1 
zatrudni w ciągu przyszłego tygodnia w 
parkach miejskich 200 osób; razem  tedy 
W ydział techniczny zatrudni 850 osób.

Również od czwartku do soboty włą02- 
nie Dyrekcja kanalizacji i wodociągów P0' 
większała liczbę zatrudnionych robotników 
przy dotychczas prowadzonych robotach o 
50 dziennie, w ciągu zaś przyszli go tyg°d' 
nia przyjmie ich jeszcze około 700; razem 
więc również 850. W reszcie „Agril" zatru­
dnić ma dalszych 100. Czyni to łącznie 
1800 osób. W szyscy oni m ają być zatrud­
nieni do 24 kwietnia włącznie za pośrednie* 
twem PU FP.

Zapomogi Ula robotniMu
W ostatnim okresie tygodniowym t. j- °d 

5 do 11 kwtietnala włącznie przyznano W War- 
siziatwile 134 robotnikom pozbawionym pracY 
prawo do pobieranlila zasiłków na mocy usta­
wy o  zabezpieczeniu na wypadek b e z r o b o c i a  
(w poprzednim tygodniu 119). Ogółem upraw­
nionych do poboru tych zasiłków byłlo w tym 
samym czasie 5889 (w poprzednim tygodniu 
6814), pobrało, .zaś .zasiłki 4183 (6163) na su­
mę 47.178 zł. 93 gr. (69.769 zł. 8 gir.). Upra­
wnionych do poboru zasiłków .byłych r o b o t n i ­

ków fabryk tytuniowych i wojskowych było w 
tym samym czasie 262 (w poprzednim tygod­
niu 152).
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Staraniem Robotniczego Wydziału Wy­
chowania Dziecka dana będzie w teatrze im. 
Bogusławskiego dnia 18 kwietnia r. b. o godz. 
12 w południe po cenach z n i ż o n y c h  sztuka
Gogola

R E W I Z O R
Szatnia bezpłatna. Bilety w cenie od 25 gr. do

1.60 można wcześniej nabywać w Księgarni 
Robotniczej Warecka 9, w Robotniczym Wy­
dziale Wychowania Dziecka, Warecka 7. W 
dniu przedstawienia od godz. 10 rano w Kasie 
Teatru.



POS. DREWNOWSKI (N. D.).
I M m

0  zatrudnianie bezrobot­
nych w Radomiu.

Prezes Rady Miejskiej w Radomiu tow. 
Marja AeJes - Krausowa, prezydent mia­
sta tow. Całuń, przewodniczący Rady 
Związików Zawód. tow. Grzecznarowsk. i 
przewodniczący frakcji socjalistycznej w  
Radzie Miejlskiej tow. dr. Kelles - Kraus 
przybyli wczoraj do Warszawy, w celu u- 
zyskania kredytów na walkę z bezrobociem 
w Radomiu.

Po konferencji z tow. min. Barlickim
1 Ziemiędkim udało się uzyskać pewną su-

mę na roboty publiczne, która umożliwi za­
trudnienie paruset bezrobotnych na prze­
ciąg do 2-ch miesięcy. Łącznie z zatruidnio 
nymi przy Ibudowie wodociągów i kanaliza­
cji liczba robotników, zatrudnionych przez 
miasto, dojdzie do 1000 osób.

DR02YZNA.
KALKULACJA KOSZTÓW WYPIEKU.

17 kw ietnia, o  godz. 12, w  wydziale apro- 
wijzacyjnym min. spraw w ew nętrznych odbę­
dzie się narada  informacyjna z  rzeczoznaw ca­
mi w  spraiwie ustalenia wytycznych kalkulacji 
kosztów  wypieku chleba Oraz omówienia 
środków zm ierzających ido możliwie szybkie­
go udoskonalenia stanu piekurnictwa.

WARZYWA.

O statnio zanotowano naistępujące ceny 
hurtow e na targow isku warzywmem przy uL 
Grójeckiej: brukiew  7 zł. — 7 zł. 50 gr. (na 
początku tygodnia 6 zł 50 gr. — 7 zł. 50 gr.), 
buraki 12 — 14 zł. (na początku tygodnia 15— 
16 iz ł), kapusta b iała  24—26 zł. (18— 20 zł.), 
kiszona 12— 14 zł (bez zimiamy), m archew  20 
zł. (bez zmiany), p ietruszka 24—30 zł. (bez 
zmiany), pory w  pęczkach 24—26 zł. (18—20 
zł.), se lery  42—48 zł. (45 zł.), ziem niaki 8—10 
zł. (bez zmiany), wszyailko za 100 kg., cebula 
I gat. 26—27 zł. (27—28 izł.), II got. 20—23 zł. 
(22—24 zł.), za  50 gr., chrzan 1—2 zł. (1 zł. 
50 gr. — 2 zł.) za 1 kg., rzodkiew  40—45 gr. 
(32— 40 gr.), za 1 pęczek, sa ła ta  25—40 gr. 
(30— 40 gir.) za  1 główkę, szczypiorek 40 gr. 
(30 gr.) za 1 p ęczek  szczaw  1 zł. (2 zł.) z a  1 
kg.

Fabryka niezdolnych do służby wojskowej
CZWARTY DZIEŃ ROZPRAW.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW.
Zeznaje św. dr. Niedźwiedzia, który jako le­

karz kontraktowy, często wraz z Zaptatyńskira 
badał poborowych. W śród zgłaszających się wielu 
było symulantów, którzy .przeważnie uskarżali się 
na opuchnięcie kończyn, O Zapłatyńskim św. w y­
raża się dodatnio.

Św, dr. Wiechowski, kierownik ajribullaltoirjum, 
opisuje szczegóły badania poborowych.

Sensację budzą dopiero zeznania naczelnego 
ordynatora szpitala w Tworkach, Zachowanie się 
oskarżonego było podejrzane od saimego początku 

^przybycia do szpita]a. Nawiązał on kontakt z  in­
nymi chorymi, którym  dawał do przechowania ia- 
kieś tajemnicze paczki. Zaipłatyński mówił dużo 
o swojej sprawie, którą nazywał prowokacją prze­
ciwko sobie. Zapił ałyński nie pozwalał sobie myć 
głowy, twierdząc, że po zmyciu bryiLamtyny z wło­
sów cierpi na ból głowy. Po zbadaniu brylantyny 
okazało się, że zawiera ona domieszkę atropiny, 
której używał do rozszerzenia sobie trenie. Po ino 
lowamiu osk. od innych chorych, źrenice jego po­
wróciły do normy. Gdy świadek odradzał oskarżo­
nemu praktykowanie symulacji, ten przyznał mu 
rację i prosił o  radę, jak ma wybrnąć z trudnej 
sytuacji

Na pytanie prokuratora, czy zzewnątrz były 
jakie usiłowaniia wyratowania Zaipł., św. wyjaśnia, 
że dozór szpitala widział pod murami szpitala ja­
kiegoś tajemniczego jegomościa, który wrziudł do 
ogrodu szpitala sztylet, mogący służyć jaiko wy­
trych. Żona Zapł. prosiła świadka, by oskarżonego 
jakmaijdłużej zatrzymać w szpitalu. Wobec tego św. 
zażądał natychmiastowego zabrania Zapł. ze stspi- 
tala.

Św Olgierd Pęski, ppłk- lekarz, zna Fuksa, 
który w r, 1934 zgłosił się do niego z jakimś mło­
dzieńcem, o  którym św. mde wiedział, że jest po­
borowym Zapytywał, czy ma dobre mieszkanie i

proponował bez odstępnego inne mieszkanie^ Fuks 
podawał isię za lekarza, Ftuks zgłaszał siię jeszcze 
i  z innym osobnikiem, niejakim Kohneim, którego 
podawał za głuchego i chciał otrzymać odpowied­
nie świadectwo. Dr. Pęski takiego świadectwa od­
mówił. Fuks, miezraiżony, zjawił się po raz trzeoi z 
pacjentem, który, jak utrzymywa1, miaS wysóąk w 
uchu i nie słyszał, co się też okazało fałszywe.

Płk. lekarz Biskupski wydał polecenie aresz­
towania sierżanta Lisieckiego,, k tóry  przyznał się, 
że brał po 20 — 30 zł. od pacjenta. Płk. Biskup­
ski narzeka na nieporządki w szpitalu. Co do Za- 
płatyńskiego, to  nie umilał podejrzeń. Szareakiego 
św. zna od 1.919 r. i  również nie m iał podejrzeń.

Daszkiewisz, sierażnt, kierownik kancelarji 
szpitala Ujazdowskiego, mówii o i szczegółach przyj­
mowania poborowych w  szpitalu. Szareckiego' cza­
sem wzywano do badania chorych poiza godzinami 
przyjęć. ŚW. wiedział, że Lisiecki otrzymywał ja­
kieś (pieniądze, ale nie wtie za oo i  od kogo

Dr. Sitkowski na jesieni 1923 r. również miał 
wizytę starego żyda z poborowym, po świadectwo 
dla młodego człowieka. Żyd ów powoływał się na 
znajomości w szpitalu Ujazdowskim, na oddziale 
chirurgicznym, dzięki ozemu przy posiadaniu świa­
dectwa lekarza cywilnego łatwo zwolni pacjenta 
od wojska. Św. uprzedził znajomego dr. Dynow- 
skiego w szpitalu,, by był ostrożny przy wydawa­
niu orzeczeń i ostrzegał przed dr. Zapłatyńisldnr, 
Św .daje o Jankowskim dobrą opitoję, jako o  su­
miennym lekarzu.

Św. Alland, poborowy, trzymając się za żołą­
dek, a skarżąc się na ból serca, wyznaje, że komi­
sja poborowa radzymrińska uznała go .za niezdolne­
go do służby wojskowej a ikomAsja warszawska u- 
znała go za zdolnego. Jednakże św posiada ksią­
żeczkę), z katagorji C 1 i w  wojsku nie służył.

Ciąg dalszy dzisiaj o godz. 10-ej. I. K.

Łańcuch prasowy.
W dn. 14 b. m. złożyli pieniądze w Ad­

ministracji „Robotnika" na Fundusz Prasowy 
następujący towarzysze i proszą znowu o wy­
znaczenie nast. towarzyszów.

Tow. W acław Gąszczyński izł. 5, wzywa­
jąc Ław. A. Steinharta.

Oświadczenie.
Imieniem p. prezesa Przedpełskiego i swojem 

stwierdzam i proszę o wniesienie do protokółu, że 
zmiany zaszłej w Prezydjum Państwowego Banku 
Rolnego nie uważamy za usprawiedliwioną ani pod 
względem moralnym, ani prawnymi, and te ż  za wy­
nikającą z możliwości za’kwestjonowania dobrej 
woli i dbałości o interes Banku p. prezesa Wil- 
końsikiego.

Ustosunkowanie się nasze do tych zmian, ze 
względu na dobro Banku, odkładajmy do czasu 
wypowiedzenia się Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa, oświadczając gotowość dalszej współpracy w 
ciałach nadzorczych Banku do tego czasu.

(—) S. Boguszewski. (—) W. Przedpełski
Warszawa, dn 14 kwietnia 1926 r.

Jednodniowy strajk 
protestacyjny kin.

Delegacja Związku właścicieli kinem ato- 
<rafów zażądała onegdaj od M agistratu obni­
żenia lOO-precentowcgo podatku w idowisko­
wego o nołowę, t. j. d'o 50 proc.

Żąda nie to  M agistrat odrzucił. W  odpo­
wiedzi na to Związek kinem atografów ogłosił 
.jednodniowy strajk protestacyjny.

W czoraj 35 sal kinematograliczmych sto ­
licy było nieczynnych.

Wczorajsze napady.
Wiczoraj, koło południa, na pl. Kerce- 

lego, koło stojącego na posterunku poli­
cjanta zebrał się tłuim1, składający się z o- 
koło 100 osób. Poliaj anlt dał cztery strzały 
ostrzegawcze z rewolweru w górę. Wów­
czas tłuim rzucił się ma policjanta, bijąc go 
kamieniami. Nadbiegły konny oddział poli­
cji szarżował ś rozproszył zebranych. Are­
sztowano 20 osób.

**❖
Wczoraj, około godz. 11-ej tłum wyrostków, 

rzucił się na skład wódek przy ul. Okopowej, róg 
Wolskiej.

Kilku złodziei rozbiło szybę i skradło kilka 
butelek z wódką, poczem zbiegli.

Policja tłum rozproszyła.
 : :o::---------

Orkiestry wojskowe 
czy cywilne.

K lęska bezrobocia, ogarniająca coraz to  
nowe zawody, nie pominęła także miuizryików. 
W edług danych Związku M uzyków w ,samej 
W arszawie jest 60 m uzyków bez pracy, a  za- 
chw tana egzystencja Filharmonii "warszawskiej 
o raz  imnych instytucji m uzycznych grozi zna- 
oznezn powiększeniem  tej liiazby.

Zw. M uzyków czyni wszystko, co  w  je|go 
mocy, aby bezrobotnym  przyjść z pom ocą naj- 
bardhźej celow ą i ■reajwięeej is to tną  — przez 
dósfcamczeriśe śm pracy.

W  tym celu Zw. M uzyków naw iązał uk ła­
dy z  całym  szeretgiens uzdrów,iak i miejscowo­
ści kąpielow ych oraz z zarządam i mlicijsc ro z­
rywkowych, p ri^n  ąc w tetn sipiosób tzapeiwmć 
bejzrobfcttinym p racę  przynajmniej p rzez czas 
letnich miesięcy.

U kłady te  wszakże nigdiźte nie dały  w y­
niku, gdyż wszędzie muzykom wchudzą w 
drogę orkiestry  wojskowe, obsadzając jedną 
placów kę po  drugiej. O rkiestry wojskowe już 
2iaikaniŁra!ktiowaae zostały do Buska, Druskie- 
nik, Kry nocy i Ciechocinika. T a ostatn ia miej­
scowość upatrzona była  dla o rk iestry  Filhar- 
monji Wlairszarwiskiej, k tó ra  dzięki wojsku t r a ­
ci zarobek na całe Jato, W  W arszawie Zw. 
M uzyków układał się z dzierżawcam i „Łob- 
zowianlki1" w  AJ. Ujazdowskich, ale i tu  ubie­
gła go ork iestra  21 p. p., k tó ra  zaangażowała 
się nietyiko do kaw iarni, ale  i do organiizow a- 
nej -na terenie „Łobzowilatniki" w ystaw y ąpo- 
żyWTCZcg.

W chodzenie w  drogę muzykom cywil­
nym przez orkiestry  wojskowe, nie jest w  n a ­
szych nieunormoiwanych stosunkach rzeczą 
nową. Spraw a ta  oparła siię już swego czasu 
o  Min. P racy  i o D epartam ent Sztuki Mffln. W. 
R. i  O. P. i oba te czynnski "wydały opinię 
przychylną dla Związku Muzyków. Co więcej, 
Min. Spraw  W ojsk, rozporządzeniem  z  m arca 
r. z. (Dz. R. 'Nr. 27) w yraźnie zaleca, aby przy 
z.awreraniu umów przetz orkiestry  wojskowe 
uważano, ozy nie koliduje to  z interesam i 
miejscowej organizacji muzycznej (art. 3). 
Tymczasem rozporządzenie — rozporządze­
niem, a  orkiestry  wojskowe zabierają p laców ­
kę po placówce. Min Spraw  W ojskowych — 
swoje, a kapelm istrze — swoje. Rozgorycze­
nie zaś wiśród zawodowych muzyków rośnie 
z dnila na dzień. Boć bezrobotni m uzycy cy ­
wilni ani bezpłatnego mieszkania, and darm o­
wego wiktu, ani skarbowego um undurowania 
nie mają, jak ork iestry  wojskowe.

Żądamy od powołanych czynników upo- 
rządkoiwiamiia tej spraw y w  myśl słusznych ży- 
czieó Zw. Muzyków,

W czoraj delegacja Zw. M uzyków była 
przyjęta p rzez  p. Mim. Spraw  Wojsk. gen. Że­
ligowskiego, którem u przedstaw iła cały  tien 

rzeczy.
mmmmmmmmmm. 9 ' O '  f

Tow. Helena z Lewaczów
Kozłowska

pracow niczka Kasy Chorych m. st. W arsza­
w y zm arła na chorobę proletariacką dn. 16.IV 
r. b.

W yprowadzenie zwłok z domu (uL Sie­
dlecka 34) na cm entarz Bródnowski odbędzie 
się w  sofooltę, dln. 17 b. m. o  godz. 2 po poł.

Zm arła tow. Kozłow ska b y ła  dzielną bo- 
jowniczką spraw y robotniczej.

Cześć Jej pamięci!

W orszassRa radiofoniczna
stacja nadawcza.

Ju tro  nastąpi uroczyste otw arcie p ierw ­
szej w  Polsce stałej nadawczej stacji radljowej. 
Należy ona do T-w.a „Polskie Radjo", k tó re  
uzyskało oid Rządu koncesję. W  specjalnie 
przystiosioiwianem pomieszczeniu przy  uL K re­
dytowej 1, nadaje się całą  treść audycji, ro z­
głaszanych przy pomocy zbudowanej przy ul. 
Nairbuta w  M okotowie stacji. W  M okotowie 
też znajduje się fabryka aparatów  radiow ych, 
nadawczych i odbiorczych.

Onegdaj zaproszono przedstaw icieli praisy ! 
warszawskiej, informując iJch o  zamierzonej 1 
działalności i zaznajamiając z  techniczną istiro- ! 
ną wytwónczoiści w  tej dziedzinie,

Z ważniejszych szczegółów zanotować 
trzeba, żo w edług obliczeń dotychczasowych 
istnieje w  Polsce około 22 tys. aparatów  od­
biorczych, abonentów  do te j pory  około % 
tej liczby. Tow. obowiązane jest przenieść 
stację w arszaw ską do K rakowa, gdy osiągnie 
60 tys. abonentów  i wybudować w  W arsza­
wie stację centralną, dla ziastąpitentia przemio- 
szoueji, k tó ra  w łaściw ie należy do  ty p u  p ro ­
wincjonalnych. Każde następne 20 tys. abo­
nentów  zmusza Tow., według brzmlieuiia kon ­
cesja do budow y nowej stiaiqjii ma prowincji. 
T rzeba dodać, iż posiadacze .aparatów odbior­
czych przym usowo stają się abonentam i stacji 
nadawczej polskiej, za co wnosić ibędą opłatę  
ok. 3 zł. miesięcznie.

Proigraim 5 godz. audycji codziennej jest 
dosyć urozmaicony; w ykłady (mamy nadzieję, 
że miie będą nadużywane dio celów  politycz­
nych!) w śród nich codziień w ykład irolaiczy, 
koncerty  pow ażne i popularne, raz  w  ty ­
godniu transform ow ane koncerty  z  zagranicy, 
kom unikaty sportow e i polityczne, czerpane 
w yłącznie z P A. T.

W  dniu oficjalnego otw arcia stacji, p . p re- 
m jer Skrzyński i  p. min. St. G rabski wygłoszą 
przemówienia, k tó re  posiadacze apara tów  w  
całej Polsce będą mogli usłyszeć.

Dla stw ierdzenia naszego ma tern polu za­
cofania, trzeba .podkreślić, że w  całym  świę­
cie istnieje dziś blisko 1000 stacji nadaw­
czych, A m eryka ma 560, Anglija 21. Liczba 
słuchaczów jestt też w innych krajach impo­
nująco wysoka, np. Berlin posiada 600 tys. a . 
Lonentów.

Już opuściła prasę wydana z  okazji św ię­
ta 1-go Maja, „Jednodniówka Majowa". Cena 
25 gr.

Komitety Partyjne otrzymują w  cenie 20 
gr. za egz. Zamówienia należy nadsyłać do 
Sekretarjatu Generalnego C. K. W . — War­
szawa. W aeecka 7.
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SEN. ADAM (N. D.).

P r z e M o  k M m !
Dochodzą nas słuchy, że w  Gnieźnie roz­

siewane są fałszywe pogłoski, jakoby tow. mi­
nister Barlicki miał przeciwstawić się udziele­
niu kredytów na roboty publiczne w  Gnieź­
nie.

Zwróciliśmy się po wyjaśnienia do tow. 
min. Barlickiego, który oświadczył kategory­
cznie, że wzmiankowane pogłoski są najzupeł­
niej kłamliwe.

Tow. min. Barlicki na każdem miejscu, a 
więc — przedewszystkiem na komitecie mię­
dzyministerialnym — podkreślał ze szczegól­
ną siłą konieczność udzielenia jaknajszybszej 
pomocy m. Gnieznu, które posiada największy 
procent bezrobotnych i dlatego Rząd powi­
nien przedewszystkiem uwzględnić potrzeby 
m. Gniezna.

Sprawa Lindego.
(Dokończenie wczorajszych rozpraw).

J O - T Ł *

ADW. BROKMAN,
obrońca Baua, wychodzi z założenia, że p o n ie w a ż  
Linde, jak udowodnił adiw. Szurłej, jest nieomal 
święty człowiek — przeto odblask tej świętości 
spada poczęści i na jego klijenta. Żadnej wmy 
Bau nie ponosi, bo przecież każdemu wolno skła­
dać oferty... Obracał pieniędzmi P. K. O., ale 
czyżby ich przybyło, gdyby leżały w P, K. O., a 
nie u Baua?

ADW. ETTINGER,

broni H ryniew icza, k tó ry  się dziwi, dlaczego Lin­
de, Bau i  H ryniew icz siedzą razem  na ław ie o- 
skarżonych, chociaż oskarża się ich o zupełnie 
różne rzeczy. Nie dowiedziono, żeby Hryniewicz 
okazał z łą  wolę w  swojej ek sp e rty z ie^  w artośei 
domu w  Łodzi. Z resz tą  orzeczenie H ryniew icza 
nie zaw ażyło na  sposobie zała tw ien ia  tej sprawy.

PROKURATOR RUDNICKI

rep likow ał w  ciągu godziny, obalając w ywody o- 
brońców . P roku ra to r zażądał skazania w szyst­
k ich  oskarżonych, stw ierdzając, że  .

„zdrowie moralae narodu zależy od w y­
roku w  tym procesie".

Dziś o godz. 10-ej „ostatnie słowo” oskarżo­
nych a następnie wyrok. «.

— ; :o::---------

Książki nadesłane
K. Wojciechowski. Dzieje literatury polskiej. 

Wyd II. Książnica-Atlas, 1926, S tr 360 z 124 ilu­
stracjami. Cena zł. 8.

Dr. A .  Paszkndzki. „Konstytucja Rzeczypospo­
litej z dsnia 17 marca 1921‘‘. Książnica-Atlasi 1926 

„Komentarz" ijest próbą ipmdręeznliika maniki o- 
bywatelskiej Autor „Komentarza" podaje pod 
tekstem kaideigo artykułu konstytucji dokładne 
objaśnienia. Uprzystępnia w ten sposób nietylko 
poznanie ustawy zasadniczej, ale zarazem 'Obejmu­
je „Komentarzem" najważniejsze informacje, do­
tyczące istoty państwa, jego celów i zaidań,

Stanisław Kwaśniewski. „Wspomnienia legjo- 
nowe 'byłego oficera austriackiego". Dom Książki 
Polskiej. Zł. 3 50.

 — :;o::----------



Podróż premiera Skrzyńskiego.KRONIKA
PARLAMENTARNA.

We wtorek 20 b. m. o godz, 10 rano 
odbędzie się wspólne posiedzenie CKW i 
Z. PPS w lokalu klubu. Obecność wszyst­
kich członków nieodzowna. 

Daszyński, Marek. 
POWRÓT POSŁA TOW. DLAMANDA.
Poseł to w. Diamamd wirócił wczoraj z p o . 

siedzenia Egzekutywy Międlzynarodówfci So­
cjalistycznej, iktóre odbyło się w  Zurich u.

POWRÓT SEN. TOW. POSNERA.
Sen. tow . Posnar wrócił wczoraj z Gene­

wy.

KRONIKA
P O L I T Y C Z N A .

NARADA STRONNICTW KOALICYJNYCH.
Dzisiaj o godz. 10 ramo odbędzie się w  

Sejmie w  gabinecie M arszalka Ra'taja naradla 
przedstawicieli stronnictw, w chodzących w 
skłaid koalicji rządowej.

NARADA BUDŻETOWA.
W czoraj przyjechał do  Sejmu Mjiin.. Skar­

bu p. ZdkaechofWiski, i odbył dłuższą konfe­
rencję z  p. M arszałkiem  Ratajem. K onferen­
cja ta  dotyczyła sprarwy zrów now ażenia bu­
dżetu,
SPRAWA „ZAGINIONYCH" 30 PUNKTÓW 

UGODY.
W  zw iązku ze spraw ą ugody polsko - ży­

dowskiej, a  w łaściwie ,.zaginionych" 30 punk­
tów  w  przyszłym  tygodniu po powrocie iz za ­
granicy pos. d-ra Reicha, odbędziie się posie­
dzenie sjonistycznej Rady Naczelnej, na któ- 
rem  ma być ostatecznie isprawa tek stu  ugody 
wyjaśniona.

ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO- 
NIEMIECKIE.

Bawi w  Warszaiwlie przew odniczący de­
legacji polskiej do rokow ań handlowych z 
Niemcami dr. Prądzyński, k tó ry  porozum iewa 
się z czynnikami rządow em i w  spraw ie roko­
wań, k tó re  strona niem iecka chce wzniorwić.

Rokowania praw dopodobnie będą wzno­
wione w  końcu bież. miesiąca.

W SPRAWIE ZIEM WSCHODNICH.
W dniu wczorajszym w  lokalu K lubu Spo- 

łeozaio _ Poffitycznego z inicjatywy Tymczaso­
wej Rady Organizacji Społecznych i Gospo­
darczych Ziem W schodnich odbyła się konfe­
rencja prasow a, na której p. Al. Lednicki 
przedstaw ił program  dziailalnoiści Rady i  zasa­
dy, na  których oprzeć się m a ta  dizhiałailność 
Polegać one mają na w spółpracy gospodarczo- 
społecznej całej ludności Ziem W schodnich 
bez różnicy wyznania i narodowości o raz  ba­
czeniu, aby praw odaw stw o ogółno-państwo- 
wie i zarządzenia władz państwowych w  na le ­
żytej m ierze uwzględniały po trzeby  miejsco­
wej ludności. P o  referacie p. Lednickiego wy­
wiązała się dłuższa dyskusja.

PRZECIWKO EMIGRACJI DO PERU.
‘Pojawiające się nieścisłe wiadomości o 

tm igracji do Peru w ywołują gorączkę emi­
gracyjną wśród coraz szerszych w arstw  lu­
dności. Urząd emigracyjny podaje do  w iado­
mości ponowne ostrzeżenie, że pogłoskom 
rozszerzanym  czy to  przez nieświadomość, 
czy w  celach zysku, .wliietnzyć nie należy. S pra­
w y emigracji polskiej do  państw  zamorskich, 
a  w tej liczbie i do Peru  są przedm iotem  
gruntownych badań władz kom petentnych, a 
wvnCki tych badań w  oid|powiednim cizasiie po­
dane będą do wiadomości publicznej.

POW RÓT PREM JERA .
Dzisiaj o godz. 4-ej ;po poł. w raca do 

W arszawy Prem jer p. Al. Skrzyński.
NIEMA NIC LEPSZEGO DO ROBOTY.

Dzisiaj wyjeżdża, do Białowieży wyciecz­
ka zorganizowana przez Mim, Rolnictwa p. 
K ienuka. W  w ycieczce wezmą udział przed­
stawiciele państw  zagranicznych i kół urzędo­
wych.

PERTRAKTACJE, KTÓRYCH NIE 3Y Ł 0.
Min. Skarbu komunikuje, że podana przez 

niektóre organy prasy codziennej wiadomość, ja­
koby Rząd, pragnąc pozyskać wybitnego specja­
listę w D yrekcji Banku Polskiego, prowadził w 
tym względzie p ertrak tac je  z finansistam i zagra­
nicznymi, jest zupełnie bezpodstaw na. W szcze­
gólności absolutnie nie odpowiada rzeczywistości 
wzmianka, zaw arta  w artykule senatora d-ra F. 
Rotonstreicha, zamieszczonym w „Naszym Prze­
glądzie" (Nr. 103 z 14 kwietnia r. b.), dotycząca  
objęcia kierownictwa działu dewizowego Banku 
Polskiego, rzekomo zaproponow anego ip. Filipowi 
SztankowtiŁs 7 austriackiego Nafiotmailibainiku.

POS. PRYŁUCKI NIE ZOSTAŁ USUNIĘTY.
Otrzymujemy następujący komunikat:
„W związku z wiadomościami, jakie ukazały 

się w prasie o przebiegu narad Rady Naczelnej 
Żydowskiego Stronnictwa Ludowego w Polsce w 
dniu 11 b. rn-' n°wowybrana egzekutywa Rady 
Naczelnej stwierdza:

1) Plenum Rady Naczelnej wybrało jednogło­
śnie egzekutywę w następującym składzie: Pp. H. 
D. Nomberg, dr. Goldenberg, S. W ołkowicz, L. 
Finkelsztejn, dr. Semiatycki, H. Fingerhut i M- Li- 
berman.

2) Rada Naczelna nic omawiała sprawy prze­
wodniczącego stronnictwa, jako podlegającej w y­
łącznie kompetencji ogólno - krajowego zjazdu 
partyjnego. W szelkie w ięc pogłoski o rzek omem 
usunięciu posła Pryłuckiego ze stanowiska, zaj­
mowanego przez niego dotychczas w Radzie Na- 
-.zelnej, pozbawione są wszelkich podstaw.

Egzekutywa Rady Naczelnej 
Żydowsk. Stronnictwa Ludowego.

PREMJER SKRZYŃSKI W WIEDNIU.
Wiedeń, 16 kw ietnia. (PAT ) Dziś w po­

łudnie podipisał Prem jer Skrzyński, imieniem 
Rządu polskiego i 'kanclerz dr. Ramek, imie- 
tuetn Rządu austrjackiego trak ta t koncyljacyj- 
ny i arbitrażow y pomiędzy Aus.;rją i Polską. 
Po podpisaniu odbyła siię pomiędzy obu m ęża­
mi stanu konferencja w spraw ach politycz­
nych i hamdlocwyeh, poezem o godz. 13.30 p re­
zydent republiki austjjackiej dr Haintsch z 
żoną wydali śniadanie na cześć Prem jera 
Skrzy oskie go.

Po śniadaniu Prem jer Skrzyński udał się 
w  tow arzystw ie posła Wieriisz-Kowailskiego, 
d'i> Ickalu austrjaoko .  polskiej Izby Handlo­
wej, gdzie zebrali się przem ysłowcy austriac­
cy  i  polscy. Prem jera pow itał przew odniczą, 
cy  Izby Handlowej, dr. J jlju sz  Twardowski. 
P. P rem jer Skrzyński informował się szczegó­
łowo o stosunkach gospodarczych i kom uni­
kacyjnych między obu państwami’'.

WYWIAD Z PRZEDSTAWICIELAMI 
PRASY.

Po południu iprzyjął Prem jer Skrzyński w 
hotelu Im perial przedstaw icieli p rasy  w ie dc ń-

„Politische K orrespondonz" donosi, że j 
nowy trak ta t k o n cy lj u,c yjno - a rbrt razow y, k tó - i 
ry został opracow any na podstaw ie projektu ! 
Rządu polskiego poddaje wszystkie spory, i 
k tóreby mogły powstać między kontrahenta- 
mi, a których nie można załatw ić w  drodze 
dyplomatycznej. przed,ewszystkiiem postępo­
waniu rozjemczemu, k tó re  jest obowiąizkowe, 
jeżeli obie strony n ie  zrzekną się tego  zgod­
nie, i  jeżeli porozum ienie nie będlzie mogło 
być osiągnięte; przyczem nie czyni się różnic 
między sporami natu ry  praw nej d .sporami na­
tury  ipoJlityczucj. W yłączone są jednak: 1)
spory w  sprawach, k tó re  w edług praw a mię­
dzynarodowego, należą wyłącznie do- kom pe­
tencji państw  i 2) spory, wynikające z fak­
tów, zaszłych przed zaw arciem  trak ta tó w  i 
należących do przeszłości. W yłączenie pier-

WRAŻENIE W CZECHACH.
Praga, 16 kwietnia. (PAT.). W iado­

mości o  rokowaniach berlińskich w isjprawie 
umowy niemiecko - sowaeoklilej wywołały 
tu silne wrażenie. ,,-Praiger Presse” pisze, 
że chodzą- tu  o wydarzetniiai polityczne wiel­
kiej waft i i ostrzega przed ich -bagatefeo- 
wamiecn. Ja k  twierdzi, nie można sobie j 
wyobrazić, alby Niemcy, ipo izobowiąza- j 
niech, jaide przyjęły na siebie w traktatach i 
locamerJ kich mogły zawrzeć -umowę nie- ; 
zgodną z treścią i duchem tych traktatów.

Katolickie „L.idowe L 'stv" określają 
wzmiadkewane rokowania jako fałszywą 
grę Niemiec.

, Pr;ivo Lidu" widlzii. w  rokowaniach 
rosyjsko - niemieckich dążenie Sowietów

skśej i zagranicznej. Między innemi, powie­
dział co następuje:

„Obecnie należy myśleć i mówić po eu­
ropejsku. Należy mieć zrozumienie dla p ra­
wdziwych interesów ludzkości. Dawni po li­
tycy pracowali zawsze iza pomocą tajemnic 
państwowych oraz intryg, dziś jednak jest 
przeciwnie. Dziś stoją narody pod względem 
gospodarczym i kulturalnym  bliżej siebie, ani­
żeli dawniej. Granice, oddzielające narody, 
stw arzali często politycy. Jestem  zdania, te  
pomiędzy wszystkiemd narodami winno pano­
w ać braterstw o".

*  *
*

W ieczorem M inister Skrzyński był obe­
cny na przedstaw ieniu gaiowem. w Operze 
państwowej. Po przedstaw ieniu w ydał kan­
clerz Rameck kolację w  'apartam entach Ope­
ry. Odjazd M inistra Skrzyńskiego do  W ar­
szawy nastąpi o godz. 22.50.

* *
*

Prem jer Skrzyński przyjął -posła rum uń­
skiego w  W iedniu, Hamleaa MŁżilinicu, oraiz 
francuskiego charge d'affaires Baroiin. (PAT ).

wiszej grupy wzoruje -się na art. 15 ustęp 8 
sta tu tu  Ligi Narodów. W yłączenie drugiej 
grupy wzoruje się na traktacie arbitrażowym , 
zaw artym  w  Locam o między Polską -i Niem­
cami i  ma na celu przeszkodzić temu, aby 
spory, k tó re  można uważać już za  załatw io­
ne, były odnawiane.

Jak o  instytucja rozjemcza przewidziany 
jest trybunał rozjemczy, mający się tworzyć 
od w ypadku do w ypadku, o  k tórego składzie 
i ootstępowaniu trak ta t zaw iera odpowiednie 
postanowienia. Załatw ianie sporów, do tyczą­
cych in terp re tacji trak ta tu , jest jednak za ­
strzeżone dla stałego trybunału m iędzynaro­
dowego T rak ta t został zaw arty  -na trzy  la­
ta  i pozostanie w mocy również w  -następnym 
roku, o  ile nie będzie w ypowiedziany na  6 
miesięcy przed upływem  terminu. (PAT.).

do wyzyskania rozczarowania, panującego 
w Niemczech z  powodu niepowodzeń w 
Genewie.

CHAMBERLAIN NIEZADOWOLONY.
Londyn, 16 kwietnia. (PAT.). Cham­

berlain odbył naradę z ambasadorem nie­
mieckim w Londynie w  sprawie projektu 
nowego traktatu niemiecko - sowieckiego. 
Angielskie koła miarodajne ograniczają się 
do stwierdzenia, iż rząd angielski ' pomimo 
zadowalających zapewnień ze strony Rze­
szy, że wtsipomniany traiktał 'bynajmniej nie 
jest sprzeczny z paktem lorameńskim. u- 
bolewa nad tem, iż Rosja i Niemcy prowa­
dzą rokowania w sprawie zawarcia tego 
traktatu.

ziger Volkstimme" na faszyzm, a zwlasz-cza  
na Mussolinicgo i zwiróc:ł uwagę S en atu  na 
poważne następstw a, jakie a-faki te  m ogą  
pociągnąć za sobą dla w. m.H W ed łu g  d o n ie ­
sienia „Danziger Volkstiimme", konsul w ło sk i 
miał ośwtiadazyć, że... postępow anie tego  
dzień nile a silnie naruszyło stosunki w ło sk ie  z 
wolncm miastem i że może 0 0 0  zm usić rząd  
w łoski do podjęcia akcji dyplomatycznej p rze ­
ciwko woln. miastu!!

„Danziger Volkstimme", nawiązując do 
powyższej interwencji konsula włoskiego o- 
świadcza, że była ona ‘zbyteczna już choćby z 
tego względu, że Senat Gdańska nie ma mo­
żności zakneblow ania ust prasie gdańskiej.

W Pekinie
Pekin, 16 kwietnia- (PAT.). W bjska K uo. 

Min-Szima uciekają w  popłochu z Pekinu w 
k ierunku Tung-Chow. Sądzą, że ewakuacja
Pekinu zakończona zostanie jeszcze dziś w ie ­
czorem. Nad bezpieczeństwem  m iasta czu w a  
policja wraz z kom itetem  obywatelskim  pod  
przewodnictwem  W ang-Szi-Chena.

Toto. Paul Boncour o pobycie 
10 Polsce

PAT. donosi z Paryża; Paul Boncour, 
w wywiadzie z berlińskim współpracowni­
kiem „Matina", oświadczył, iż jest bardzo 
zadowolony ze swej podróży do Polski. 
Ataki prasy niemieckiej, skierowane prze­
ciwko mnie —  mówił deputowany francu­
ski — są dla mnie zupełnie niezrozumiałe. 
Obecny stań stosunków polsko - rosyjskich 
czyni niezbędnem utrzymanie straży gra­
nicznej i to właśnie miałem na myśli, gdym 
mówił o straży, jaką pełni Polska na 
wschodzie Europy. Prasa niemiecka pod­
dała krytyce to moje oświadczenie, które 
przecież jest tylko stwierdzeniem istnie­
jącego stanu rzeczy.

Straszna katastrofa lotnicza.
PAT donosi z Rzymu; Na aerodromie w 

Centocelle aeroplan zapalił się podczas lotn 
i spadł na ziemię. Lotnicy zostali zwęgleni. 

— ——: :o::--------

Wiadomości telegraficzne
— Z Sofji donoszą: B. minister kolei Botew, 

oskarżony o łapownictwo, skazany został na 3 la­
ta w ięzienia i 5 lat pozbawienia praw obyw atel­
skich.

— Z Wiednia donoszą: B. kanclerz Seipel 
wyjeżdża w najbliższych dniach do Polski w spra­
wach prywatnych.

— „Neue Freie Pre«se‘’ donosi z Bukaresztu, 
że dn. 14 b. m. policja znalazła w Konstancy, w 
pobliżu portu, obok toru kolejowego, dwie skrzy­
nie z dynamitem. Policja jest zdania, że planowa­
ny był zamach na pociąg dworski, którym jeebiła  
królowa Marja, księżna Ileana i następca tronu 
Michał.

— Wiadomość o mianowaniu lorda Ceoila 
przedstawicielem Wielkiej Brytanji w komisji Li­
gi Narodów do zbadania sprawy zmian w statucie 
Rady Ligi, potwierdzona została przez źródła ofi­
cjalne.

— Dn. 16 b. m. odbyła się w  Londynie pono­
wna konferencja przedsiębiorców i przedstawicie­
li zw. zaw. robotników mechaników. Porozumie­
nia nie osiągnięto.

— Z Rygi donoszą, iż min. rolnictwa Gaiłitia 
(grupa „nowych fermerów") jak również minister 
komunikacji Aroniets (centrum demokratyczne) 
ustąpili z Rządu.

— W ycieczka dziennikarzy czeskosłowacicich  
do Polski, która miała wyjechać z Pragi 24 b, m , 
została odroczona do 3-go względnie 4-go maia.

— Senat francuski przyjął budżety marynarki 
i lotnictwa.

Polecamy opiece naszych czytelników ro­
dziny, pozostałe po zabitych i rannych w dn. 
31-go marca b. r., w Stryju.

Akcję zapomogową na rzecz nieszczęśli­
wych rodzin zajęły się: miejscowa organiza­
cja P. P. S. i Z. Z. K.

W szelkie składki na ten cel przyjmuje 
Administracja „Robotnika" w Warszawie, nl. 
Warecka 7.

Wiadomości JTs 12 
Księgarni Robotniczej

Warszawa, Warecka 9, tel.229-70
Gliwic H. Podstawy ekonomiki światowej

t I. sprawa surowców, str. 346 12 —
Głębiński St, Ustrój skarbowy R zeczypo­

spolitej Polskiej. Encyklopedia prawa 
obowiązującego w Polsce, oz, I z. IV 
str 126 5 —

Janelli J. Ustawa o -ubezpieczeniu ctd w y­
padków ze wszystkiemu obowiązują­
ce mi nowelami i rozporządzeniami o- 
raz statutem Zakładu Ubezpieczenia 
od wypadków, w yd przejrzane i uzu­
pełnione, str. 320. Opr. ipłóc. 10 —

Komarnicki L. Teatr szkolny. Ogólne zało­
żenia z praktyki teatru szkolnego.
Teorja teatinu szkolnego z 12 ilustra­
cjami i nutami, str. 162 5-50

Krassowski F, Scena narastająca, Zasady
i projekty 3.—

Krzyżanowski W. Organizacja ,-akt ad ów
Forda 1.80

---------

HiĘdzynurodćaiRn górników mo&ec 
zatarga u  angielskim przemyśle 

wgglówyin
PAT donosi z Brukseli: Międzynarodo­

wy komitet górników w obecności delegatów  
angielskich zapewnił o swej solidarności z An­
glikami i oświadczył, że w razie potrzeby ko­
mitet jest gotów wydać zarządzenia, aby prze­
szkodzić wywozowi węgla z Anglji. Komitet 
zastanawiał się również nad możliwością 
strajku międzynarodowego, na wypadek któ­
rego międzynarodowy komitet górników wy- ' 
stępować będzie jako komitet strajkowy, któ­
rego instrukcje będą obowiązujące dla wszy­
stkich krajów.

Podr62 to a . pas. KuaplAsklego 
do Tunisu

PAT donosi z Paryża pod datą 16 b. m.s 
Przybył tu poseł Kwapiński, który wraz z po­
słami Batorem, Bryłą i Kosydarskim, oraz p. 
Targowskim, wziął udział w  wycieczce do 
Tunisu i Algieru, mającej na celu zbadanie 
warunków kolonizacyjnych i robotniczo .  e- 
migracyjnych.

Posłowie polscy odbyli szereg konferen­
cji z mięjscowemi władzami i przedstawiciela­
mi większego przemysłu i rolnictwa, oraz 
zwiedzili szereg objektów rolnych i przemy­
słowych, przejechawszy automobilem zgórą 
1200 kim. Po powrocie do miasta Tunisu i po 
odbyciu ponownych konferencji poseł Kwa­
piński udał się na południe Tunisu, celem  
zwiedzenia kopalni fosfatu w Djebel Kouif, 
skąd skierował się ku Algierowi, gdzie po 
drodze spotkał p. Targowskiego, z którym od­
bywał dalszy objazd Algieru. Posłowie Ba­
tor, Kosydarski i Bryła udali się wprost z Tu­
nisu do Maroko, Poseł Kwapiński wraca dziś 
do Warszawy.

RoKotsania pokojowe z  Abd-el- 
Krimem

PAT. donosi z Oudzdy pod datą 16 b. 
m.: Generałowie Simon i Mangin spotkają 
się dziś w  pobliżu Taourit, na trzymanym 
w tajemnicy odcinku frontu, z wysłańcami 
Abd-el-Krima.

Napad faszystów na tow. 
Uandeneldrto

Dzienniki donoszą z Brukseli, że demon, 
strojący tam faszyści napadli i lekko poturbo- 

I wali ministra Vanderveidcgo, zostali jednak 
I rozproszeni przez policję. (PAT.).

Nowy Rząd w J u i o M l
PAT. donosi z Białogrodu pod datą 

16 b. m.: Dziś po południu odbyło się pier­
wsze posiedzenie nowego gabinetu Uzuno- 
wicza. Na posiedzeniu tem ustalono wy­
tycznie polityki gabinetu, oparte na tej 
samej podstawie, co poprzednio. Minister 
Nikicz i minister Szuporina, należący do 
partji Radicza, oświadczyli, że pozostają 
w gabinecie dlatego, iż opiera się on na 
wytycznych utrzymania polityki porozu­
mienia i współpracy między Serbami i 
Chorwatami.

Choroba Krasina
PAT. donosi z Nicei; Stan zdrowia 

Krassina, któremu dokonano transfuzji 
krwi, pogarsza się z godziny na godzinę. 
Powołani zostali lekarze z Berlina, Lon­
dynu i Paryża.

Z międzynarodowego Instytutu 
rolniczego

PAT. donosi z Rzymu: Prace ogólne­
go zgromadzenia Międzynarodowego In­
stytutu Rolniczego rozpoczęły się w ko­
misjach już od poniedziałku. Specjalnie 
żywa dyskusja toczyła się w komisji sta­
tystycznej, gdzie Polskę reprezentuje ob. 
Sturm de Strem. Wnioski delegata pol­
skiego w sprawie technicznej organizacji 
zostały przez komisję przyjęte. Komisja 
filopatologiczna obradowała wczoraj po­
nownie. Żebrała się również komisja me­
teorologiczna. Otwarcie zgromadzenia bę­
dzie wyjątkowo uroczyste.

Konsul włoski w Gdańska 
obraził sio...

Jaik donosi „Damziigcr Vofkstimme" gon. 
kotnsul włoski w Gdańsiku poczynił -w Senacie 
-woln. miasta kroki z porwodki ataków gdań­
skiego organu socjal-demokratycznego „Dau-

Traktat arbitrażowy polsko-austrjacki

Wobec rokowań niemiecko-sowieckich.
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WIADOMOŚCI 
Z CAŁEGO KRAJU.

TRAGICZNA KATASTROFA W  SOSNOW­
CU.

Siedmiu robotników zasypanych.
Z Sosnowc-a donoszą: Zdać żyła się tutaj 

katastrofa  przy robotach kanalizacyjnych. 
Siedmiu robotników, k tó rzy  znajdowali się 
na  dmie rowu zostali zasypani przez w ykopa­
ną ziemię. Jeden  z nich został zaduszony na 
śmierć, trzech zaś w Stanie ciężkim odwie­
ziono do szpitala. Pozostałych trzech wyszło 
bez szwanku.

SENSACYJNY PROCES „GAZETY ROBOT­
NICZEJ".

Czytamy w „Gazecie Robotniczej":
W czoraj odibył soę w  Sądzie Powiatowym  

w K atowicach proces kis. Maithei posła cha­
deckiego przeciw ko redaktorow i „G azety 
Robotniczej" to w. Sławikowi. Rozpraw y 
trw ały  otd 9-ej rana do 6 ii pó ł ipo poł.

Przesłuchano kilkadiziesiąt świadków, 
przeważniie posłów Sejmu śląskiego między 
in. posłów  tow. Binrszkiewicza, Rjumpłelda, 
Macheja, radcy woj. tow . ©olbka, pp. posłów 
E. Rybarzia, Gbrzuta, Dr. Rakowskiego, red 
Mastetonzu, red. Koffickieigo, ib. p rezesa Kó­
łek  Rolniczych na G. Śląsku p. Kupulasa, o- 
raz  cały  szereg innych jeszcze świadków

Posłowie Machej, Rybainz, BainiszkteWicz, 
Rumpfeld, p Kupiłaś zaznali pod  przysięgą, 
te  ks. M atheja w celach osobistych korzyści 
m anipulował pieniędzmi publicznemi, że pie­
niądze przeznaczone na  likwidację uchodź­
ców przegospotdarzył w sposób zbrodniczo- 
Ieikkomyślny. Pomimo tych bardzo obciąża­
jących ks. M atheję zarzutów, zaznanych pod 
przysięgą, sąd skazał red. taw. Sławska n a  1 
miesiąc więzienia. W yrok tlen jest oczywi­
ście niezrozumiały, to też tow. Sławak w yro­
ku  nie ,przyjął i zgłosił apelację.

Zatrudnienie sezonowych 
rob. rolnych na obszarze 

w. m. Gdańska
Senat wolu. m iasta zezwolił na  zatrudnie­

nie sezonowych robotników  rolnych z poza 
obszaru w. m., pod w arunkiem  że 1) rolnicy 
gdańscy zatrudnia przedewszysitikiem robotni­
ków rolnych z Gdańska, pozbawionych pracy, 
względnie o  ile tego nie uczynią, zwrócą Cen­
tralnej Kasie w. m. zapomogi,, p rzez nią u- 
dzielone bezrobotnym , odpow iednio dio ilości 
zatrudnionych obcych robotników  sezono­
wych. 2) że robotnicy sezonowi mogą być za­
angażowani najwcześniej od 1-go kw ietn ia i 
zwolnieni najpóźniej 15 listopada r. b. (PAT).
—  —  —  —  —  - i—  - i - u  -  - - i -  -  r  »  i ,  i  ■  u u m i

SPROSTOWANIE.
W  onegdaljszym num erze „R obotnika" w 

artykule „Ze stosunków szpitalnych" pnzez 
pomyłkę wydrukow ano nazwisko dozorcy no­
cnego Józefa  Klauzińskiego, powinno być J ó ­
zef Łazicki. którem u to ,p. Tarczyński zdjął 
czapkę i musiał on przez całą  noc s tać  n a  zi­
mnie z gołą głową.

Turniej szachowy.
Dzień 5-ty: Kremer wygrał ze Smokowskim, 

Bias wygrał z Korczyńskim, Przepiórka wygrał z 
Lubińskim, Kolski wygrał z Piltzem, Wołowicz 
przegrał z Kleczyńskim, Apel przegrał z Fried­
manem, Wojnicz remis z Regedzyńskim, Kohn re­
mis z Makarczykiem, Łowcki odłożono z Fryd­
manem. Stanu turnieju: Łowcki 4 i jedna niedo­
kończona, Kolski 4, Przepiórka 3 i pół i jedna nie­
dokończona, Wojnicz i Bias 3 i pół, Piltz, Kohn — 
2 i pół i jedna niedokończona, Regedzyński 1 i 
pół i 2 niedokończone, Kleczyński — 2, Apel i 
Konczyński 1 i pół i jedna niedokończona, Smo- 
kowski — 1 i pół, Frydman 1 i dwie niedokończo­
ne, Wołowicz i Lubiński — 0.

-------

M I  zspeśisk ie  o  Cyrku.
W I parze olbrzym polski Pinecki, w walce 

wolno-amerykańskiej, pokonał Lobmeyera w 12 
minut.

W II parze Garkowienko i Steurs w ciągu 20 
minut nie doprowadzili walki do rezultatu.

W 111 parze Górnoślązak Bryła zwyciężył ol­
brzyma W a r g ę  w jó minut.

Dziś rozstrzygają się następujące walki: 
kowienko - Pinecki, oraz Bryła i Steurs.

***
U k a za ła  się % d ru k u  ciekawa broszurka J. 

Malickiego p. t. „Tajemnice walki francuskiej" z 
przedmową mistrza Wł. Pytlasińskiego.

:o::-

Zycie gospodarcze.
NctGWEfua gleŁdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedu. za 1—8.85 
Franki francuskie za 100—3012 
Funty angielskie za 1 43.12
Florenty holend. za 100 355.90 
Kor. czesko—slow- za 100—26 41 
Franki szwajcar, za 100 172 10 
Korony austrjackie zalOO 125.15 
Liry włoskie za 100—35.12 

Obroty znacznie mniejsze, niż wczoraj. Zano­
towano niższe Aursy dewiz na Paryż, Szwajcarję 
i Wiedeń, a dolara gotówkowego w obrotach po­
zagiełdowych chciano płacić 9.60. Rubel złoty 4.99, 
<1. 1 0 .

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partji.

KOMUNIKAT i-SZO MAJOWY.

Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień święta  
robotniczego, Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P, p . S., jak i lat ubiegłych, wzy- 
wa towarzysze, robotnicy Warszawy
do świętowania i manifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. W y­
bierajcie po fabrykach i warsztatach komitety 

i majowe, organizujcie w iece i masówki, wyja­
śniające znaczenie święta majowego, przepro­
wadzić wszędzie uchwały wstrzymania się od 
pracy w  dniu 1-szym maja. Dzielnice, Komi­
tety dzielnicowe, Komitety fabryczne mech 
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
mendantów, Po druki, odezwy, plakaty za­
równo we wszystkich sprawach organizacji 
święta Majowego zgłaszać się do Sekretarja- 
tu W. O. K. R. P. P. S. (Al, Jerozolimskie 6) 
w godzinach od 10 — 2 rano i  od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32.

WARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY 
P. P. S. 

KOMUNIKAT.

Z okazji św ięta Majowego Sekretarjat Ge­
neralny przygotowuje „Ilustrowaną Jedno­
dniówkę Majową", która ukaże się w połowie 
kwietnia. Nadto Sekretarjat wyda kartki z 
tekstem pieśni robotniczych i rewolucyjnych—• 
jak „Czerwony Sztandar", „Międzynarodów­
ka", „Na barykady", „Warszawianka", „Gdy 
naród do boju", w  cenie 5 gr. za egzemplarz.

Pozatem Sekretarjat Generalny posiada 
na składzie zeszłoroczny afisz 6-cio kolorowy 
1-szo majowy (nadający się i na obecny ob­
chód majowy) w  cenie 1 zł. za egzemplarz.

Zamówienia, wraz z gotówką, należy nad­
syłać do Sekretarjatu Generalnego, Warecka 
Nr. 7. Natychmiastowe zamówienia, zwłasz­
cza na Jednodniówkę Majową, są pożądane 
ze względu na konieczność ustalenia nakłada

W Sekretariacie są do nabycia także 
znaczki metalowe P. P, S-owe, w  cenie 60 gr. 
za sztukę.

Sekretarjat Generalny 
C. K. W . P. P. S.

Baczność Milicja Majowa! Egzekutywa Wars/. 
O kr. Kom Rob. P. P. S. wyznaczyła głównym 
Komendantem Milicji Porządkowej w dniu 1-szym 
Maja tow Łokietka.

Egzekutywa W. OKR. PPS.

Wzywam wszystkie Dzielnice, Komitety dziel­
nicowe Komitety fabryczne do zorganizowania 
milicji porządkowej i wyznaczenia komendantów.
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Zawiadomienie
Zawiadamiam, Szanowną Publiczność m. st. Warszawy i okolicy, jak również 
dawniejszych moich klijentów z b. Zaboru Austrjackiego, że Otworzyłem 
f ilję mojej pierwszej, największej w Polsce, znajdującej się w Biel­

sku Cieszyńskim Farbiarnl I Pralni Chemicznej

w Warszawie, przy ul. Niecałej Nr. 10. I|
Filja przyjmuje wszelkiego rodzaju garderobę męską, dem ską I dzie­
cinną, uniformy wojskowe i urzędnicze, futra, kołdry, firanki, 
portjery, hafty, roboty ręczne, ornaty kościelne, m aterjały w m e­
trach bieżących—do czyszczenia i farbowania podług recept znanych fabryk

Bielskich.
Przeszło 30-letnia dziaiainoso mojej firmy jak również okoliczność, że łączę 
pierwszorzędne wykonanie z niskieml cenami, dają gwarancję, że zadość uczy­

nię wszelkim wymaganiom Sz. Klijenteli.

x Z poważaniem
J ó z e f  R o t t e r

Bielsko Cieszyńskie

Oddział: Warszawa, Niecała 10.

* **
Wzywam komendantów Milicji Majowej, tow. 

tow. Pilackiego, Klepińskiego Jana, Żychowskie- 
go. Łagowskiego, Turka, Tasiemkę, Szulca, Wer- 
deckiego Hołkę na zebranie dziś o godz. 6 wiiecz. 
OKR. (Al. Jerozolimskie 6). Łokietek.

WIEC KOBIET.

Baczność towarzyszki, w niedzielę, o g. 
3-fcj po poł., w sali Związku me tato  wiców, ul. 
Leszno 53, odbędzie się wiec kobiet.

Przem aw iać będą: tow. tow . poseł Z.
Praussowa, r. Budzińska .  Tylicka, M Chmie- 
leńska i I. Zielińska. Towarzyszki, zbierzcie  
się licznie.

Konferencja dzielnicy Śródmiejskiej odbędzie 
się w niedzielę 18 b. m. o godz. 10 ramo w loka­
lu dzielnicy (Al. Jerozolimskie 6). Prosimy o punk­
tualne przybycie.

Wykuluczenie p. Józefa Cupka z P. P. S.

OKR. PPS. Śląska Cieszyńskiego zawiadamia 
wszystkich towarzyszów i mężów zaufania PPS., 
że p. Józef Cupek już w maju 1925 r. usunięty zo­
stał ze wszystkich funkcji partyjnych i organiza­
cyjnych, że następnie orzeczeniem Sądu partyj­
nego, wykluczony został z organizacji PPS. za 
działanie na szkodę partji, za rozszerzanie na za­
służonych towarzyszów oszczerczych zarzutów, 
których udowodnić nie potrafił, ani odwołać nie 
chciał. Gdy nadto Komisja rewizyjna stwierdziła 
kilkakrotnie popełnione przez p. Cupka Józefa 
nadużycia funduszów partyjnych i gdy wreszcie p. 
Józef Cupek, wbrew uch/walom Konferencji par­
tyjnej i dobrowolnie przyjętemu zobowiązaniu, 
me przestaje szerzyć zamętu i występuje nad .1 
publicznie w sposób, uwłaczający czci towarzy­
szów i szkodzący interesom ruchu robotniczego, 
przeto ogłaszamy to również publicznie i ostrze­
gamy towarzyszów przed tym szkodnikiem.

W związku z tem upraszamy Komitety Miej­
scowe PPS., aby o wszystkich zgromadzeniach u- 
wiadamiali OKR. PPS. i aby po referentów zgło- 
szali się bezpośrednio do sekretarza OKR. PPS., 
tow. Jana Wadonia, Bielsko, Szkolna 8, lub do 
przewodniczącego tow. posła Józefa Macheja, 
Cieszyn, ul. Stelmacha 4.

Józef Machej, przew. OKR. PPS.
Jan Wadoń, sekretarz OKR. PPS.

Ruch zawodowy.
Warszawska Rada Związków Zaw.

W  środę, 21 b  m. o godz. 7 po  poł., w  
Tkato przy ul. W areckiej 7, odbędzie się kon­
ferencja Zarządów Związków Zaw.. Na po­
rządku obrad spraw a I-go maja Obecność 
wszystkich towarzyszów z m andatam i konie­
czna.

Komunikat Zarządu Głównego Związku prac. 
inst. użyt, publ. w Polsce.

Zarząd Główny podaje do wiadomości 
członków Związku, że za przeciwstawienie 
się uchwałom władz Związku i nieprzekaza- 
nie wyznaczonej przez Zarząd Główny, Komi­
sji, majątku i ksiąg Oddziału, zostali na pod­
stawie § 7 statutu Związku, wykluczeni ze 
Związku byli członkowie Prezydjum Zarządu 
Oddziału Warszawa VI: Stefan Ostrowski,
Wincenty Brodecki, Hieronim Kwiatkowski i 
Tadeusz Chrobociński, — wobec czego po­
wyższe osoby nie mają prawa reprezentowa­
nia Oddziału i Związku. Posiadane przez nich 
legitymacje członkowskie zostają unieważnio­
ne.

Zarz. Gł. Zw. prac. inst. użyt. publ.
w  Polsce.

Walne Zgromadzenie Zw, Zaw. Handlowców.
Z k ó ł Handlowców komunikują:
Doroczne Sprawozdawcze Wolne Zgro­

madzenie Członków Związku, k tó re  odbyło 
się w  dlrn. 6 m arca r. b. nie zatw ierdziło spra­
w ozdania finansowego i odrzuciło p ro jek t bu­
dżetu, gdyż Zarząd, m etylko nie przedstaw ił 
wniosków w spraw ie pokrycia deficytu, ale 
zaproponow ał uchwalenie budżetu  n a  rok 
1926-ty z  nowym poważnym  deficytem.

Sprawozdanie i budżet będą ponownie 
rozpatryw ane ma W alnem Zebraniu, k tó re  od­
będzie siię w dn. 17 b. m. Nia zebraniu teim bę­
dzie również rozpatryw ana spraw a zmian 
statu tu .

Pracownicy, k tó rzy  pragną, by Związek 
był silną organizacją, k tó ra  potrafi skutecznie 
bronić praiw swoich ozłomlkóiw pow itań p rzy ­
być Eiczniite na Wallne Zabranie, łby pnzeciw- 
stiaiwlić się zakusom członków  dożywotnich, 
zmierzaliących w kierunku przekształcenia 
Związku Zaw. na  Sfowiamzyszeiwe o charak te­
rze klubu, pod p ro tek to ra tem  pracodawców.

RsjcIi ie u f t -o ś  w ia ło  w y  j
Warsz. Organ Mł. TUR. Koło , Wola". Dziś 

o godz. 6 30 wiecz. w lokato Koła (Wolska 44) 
tow. W. Bruner wygłosi od'cryt p. t. „Rząd Ludo­
wy'1. Odtczyt ten będzie ilustrowany przezroczami. | 
Zarząd Koła prosi o punktualne przybywanie.

Koło Młodzieży TUR. , Śródmieście", Sekreta- j 
tarjat Koła czyńmy: środy 7—8 wlecz, i .piątki 6—7 ‘ 
wlecz. (Al.Jenoizalimskie 6/OKR, pokój nr. 12). ; 
Walne zebranie członków Koła odbędzie się dz'ś i 
o godz. 7.30 wiecz., w lokalu Koła.

Koło Młodzieży „Ochota". W niedzielę o g. 1 
w południe w lokalu dzielnicy PPS. (Grójecka 59) 
odbędzie się zabranie organizacyjne Koła, Mło­
dzieży TUR. „Ochota".

Wycieczka do Cytadeli. W niedzielę dm. 18 b. 
ni. Koło Młodz. TUR. „PowiśiU ' urządza wyciecz­
kę do Cytadeli. Prócz innych, godnych zwiedzenia 
pamiątek, uczestnicy wycieczki będą mogli ob-‘i- 
rzeć tablicę ku czci 'Straconych proletarjatczyków. 
Zbiórka o godz. 11 .ramo przed dworcem gdań­
skim.

Bilety w cenie 50 gr. do r-abycia w sekretar; i- 
cie TUR. (Al. Jerozolimskie 6, I piętro) godz. 5-7, 
oraiz na miejscu zbiórki.

Odczyt dr. Serejskiego. W sobotę din. 17 b. m. 
w Związku .Pracowników Zakładów Gazowych w 
czyt p. t. „Wielka Rewolucja Francuska'1 Odczyt 
sald kasyna (Ludna 16), wygłosi dr. Serejski od­
będzie ilustrowany filmem. Wstęp wolny dla 
wszystkich.

Warszawska Organizacja Mtodz. TUR. „Pra­
ga". Dn. 19 b. m., w poniedziałek, odbędzie się 
w lokato Koła ('Brukowa 29) 10 iz kolei odczyt 
z cyklu tow. Markowskiego na temat „Walki kla­
sowe, narodowe i wotoościowe rak 1884 i 1885" 
Początek o g. 7 punktualnie. Wejście dla wszyst­
kich.

Ruch spółdzielczy
Warszawska Spółdzielnia Spożywców.

Wycieczka do Wilanowa w niedzielę dnia 18 
b. m. Zbiórka o godz. 10 J/j na stacji kolejki wi­
lanowskiej. Odjazd o godz, 11 , Cena biletu tam 
i z powrotem zł. 1.

Wydział Społeczno - Wychowawczy.

Robotnicy popierajcie
swole oismo codzienne

KRONIKA.
S T A N  PO G O DY

(według danych Państw, Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 21°5, najniższa 6.6.
Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dz*. 

siejszym: na wschodzie i w środku kraju najpierw 
jeszcze pogodnie i b. ciepło; potem stopniowy 
wzrost zachmurzenia; na zachodzie: wzrost za­
chmurzenia aż do przelotnych deszczów (możli­
wość burz), poczem spadek temperatury, docho­
dzący aż do środka kraju. Żywsze wiatry, skręca­
jące od południa ku zachodowi.

Odsłonięcie pomnika dr, L. Zamenhoffa. W dą.
18 b, m. odbędzie się na cmentarzu żydowskich 
odsłonięcie pomnika na mogile twórcy języka 
wszechświatowego „Esperanto" d-ra Ludwika Za­
menhoffa. Pomnik jest wystawiony sumptem Fs- 
perantystów całego świata i wykonany został w 
mieście Aberdeen w Szkocji podług projektu ar­
tysty polskiego p. Mieczysława Lubelskiego, lau­
reata, odznaczonego I nagrodą na konkursie Pol­
skich Rzeźbiarzy i Plastyków, ogłoszonym przez 
Komitet Pomnikowy w Warszawie w 1923 r.t na 
który artyści polscy nadesłali 18 modeli.

„Dni przeciwgruźlicze". Gruźlica, najbardziej 
rozpowszechniona klęska społeczna, szerzy się w 
Polsce w sposób zastraszający. W samej Warsza­
wie umiera roczni* na gruźlicę 3000 osób. Wśród 
dziatwy szkół powszechnych 2% jest chorych na 
gruźlicę, a przeszło 17% podejrzanych o gruźlicę 
płuc i gruczołów przyoskrzelowych.

Warszawskie Tow. Przeciwgruźlicze, Liga 
Szkolna Przeciwgruźlicza, Tow. Ochrony Zdrowia 
i Brius w miarę sił walczą z tem złem, lecz brak 
środków nie pozwala rozszerzyć działalności.

Dnia 17, 18 i 19 Zjednoczone Tow. urządzają 
zbiórkę w lokalach publicznych, teatrach, kinach 
i na ulicach, a dla uświadomienia szerokich mas 
ludności o walce z gruźlicą odbędą się dziś i ju­
tro odczyty, ilustrowane przezroczami.

Pracy poszukują dwie kobiety z prowincji; 
jedna lat 40 (umie gotować), druga lat 17. Łaska­
wie zaofiarowaną pracę prosimy zgłaszać do Ad­
ministracji „Robotnika".

Licytacja książek. Dziś odbędzie się w Ka­
mienicy Książąt Mazowieckich (Stare Miasto 31) 
o godz. 7 wiecz. licytacja książek, urządzona sta­
raniem Tow. Bibljofilów Polskich. Wstęp wolny 
dla wszystkich. Zgłoszono około 150 dzieł.

Statek szkolny „Lwów" opuścił Gdańsk i zo­
stał przeholowany do Gdyni, gdzie stanie w por­
cie i odbędzie ostatnie przygotowania, celem wy­
jazdu w podróż. Lwów ma rozpocząć wędrówkę 
szkolną po Bałtyku jut z końcem bież. miesiąca.

Komunikacja lotnicza. Wznowiono pocztową 
komunikację lotniczą na przestrzeni Warszawa— 
Praga — Wiedeń — Budapeszt — Białogród — 
Konstantynopol. Samoloty międzynarodowego 
Towarzystwa żeglugi powietrznej odlatują z War­
szawy codziennie, z wyjątkiem niedziel o godz. 11 
m. 30 przed poł.

Urząd Warszawa 1 załatwia przesyłki lotnicze 
do Pragi, Wiednia, Budapesztu, Białogrodu, Buka­
resztu, Konstantynopola, Angory oraz urzędów 
pocztowych w Palestynie. Przesyłki do Angory 
oraz do Palestyny przewozi się do Konstantyno­
pola samolotami, z Konstantynopola do miejsc 
przeznaczenia zwykłą drogą pocztową. Oprócz 
tych przesyłek, urząd Warszawa 1 załatwia tak­
że przesyłki do Paryża, które przewozi się samo­
lotami do Pragi, a z Pragi do Paryża, aż do czasu 
uruchomienia bezpośredniej komunikacji lotniczej 
Praga — Paryż drogą kolejową.

W Y PA D K I.
Ojciec zabójcą syna. Przy ul. Gęsiej nr. 42, 

dozorca domu Antoni Walerych, będąc pijany, 
wszczął sprzeczkę z żoną swą, w czasie której 
zamierzył się laską na żonę. Gdy Walerychowa 
cofnęła się w bok, wówczas pijak uderzył laską w 
głowę, trzymanego przez nią na ręce 7-miesięcz- 
nego syna Tadeusza, tak  silnie, że zabił go na 
miejscu. Ojca-dzieciobójcę aresztowano.

Najście na mieszkanie. Do mieszkania Wale- 
rji Hendel przy ul. Śliskiej 44 zaczął dobijać się 
przyjaciel jej Stefan Jezierski. Gdy Hendlowa nie 
chciała otworzyć mu drzwi, wówczas Jezierski 
wyważył drzwi i, pod groźbą noża, zażądał pie­
niędzy. Gdy napadnięta wszczęła alarm, zaś są­
siadzi pobiegli do pobliskiego komisarjatu, napast­
nik zdołał umknąć.



Aiera dolarowa. Do mieszkania Franciszki 
Tarasowej, wdowy, właścicielki piwiarni przy ul. 
Mokotowskiej 63 przyszedł znajomy jej Sechok 
Piekarz. W toku rozmowy Piekarz, wiedząc, że 
Tarasowa ma na przechowaniu 800 dolarów go­
tówką, oświadczył jej, że jakoby kurs dolarów 
gwałtownie się obniżą, przeto dla jej „dobra" za­
proponował, aby dolary zamienić na złote. Naiw­
na Tarasowa zaufała Piekarzowi i wręczyła mu 
cały skarb w postaci 800 dolarów. Wczoraj rano 
Tarasowa otrzymała depeszę z Bydgoszczy tej 
treści: „Zmuszony byłem wyjechać. Przyślę list". 
Zrozpaczona Tarasowa zawiadomiła o powyższem 
policję, która za P. zarządziła pościg.

Zamach na sklep miejski. Nocy wczorajszej 
niewykryci złodzieje uszkodzili okiennicę i wybi­
li szybę, z zamiarem okradzenia sklepu Miejskich 
Zakładów Zaopatrywania W arszawy przy ul. W ro­
niej 57. Na widok jakiegoś przechodnia włamywa­
cze zbiegli, nie zdoławszy nic zrabować.

Przy pracy. Robotnik, 30-letni Feliks Koro- 
sienicz (Elektoralna 1), zajęty przy rozbiórce for- i 
tu na Żoliborzu, spadł z rusztowania z wysokości 
około 5 metrów, przyczem złamał żebro i  potłukł 
się ogólnie. Pogotowie przewiozło chorego do 
szpitala św. Ducha.

Odebrany łup. Przed domem Nr. 25 przy ul.
Dzikiej odebrano od Mordki Szpigielstajna (Nis­
ka 71) i Mordki Edelsztajna (Nowolipie 56) 9 klg. 
herbaty bez opakowania, prawdopodobnie pocho­
dzącej z kradzieży.

Napad i ujęcie rabusia. Na powracającego z 
Marymontu do W arszawy W acława Szpilowskie- 
go (Muranowska 17) napadł Henryk Chorocz (Ma- 
rji Kazimiery 42), który pod groźbą noża zrabo­
wał Sz. 25 zł. Chorosza aresztowano.

Krwawa rozprawa na Wiśle. Nad brzegiem 
Wisły na łódce, wprost ul. Solec, Józef Piotrow­
ski napadł -na Jana Podgórskiego i ugodził go no­
żem w piersi. Ranionego przewiozło Pogotowie do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Piotrowskiego zatrzy­
mano.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Tow. Zwolenników Szkoły Pracy Samorozwojo­

wej urządza cykle wykładów, począwszy od 19 
'b . m., z następujących przedmiotów: „M etodyka 
Listorji" — prof. E. Przybyszewski, poniedziałki:
19IV, 26.IV, 10.V i  17.V, 31-V i 7.,VI — w lotkalu 

I Girona-zj,um, Żórawia 49 od 7 — 9 godz, wlecz.; 
„Gimnastyka" — kaipit. Jungraf, witonki: 20.1 V,
27.IV, 4.V — w Instytucie Głuchoniemych,, -Plac 

' Trzech Krzyży 4/6 od 5—7 wiecz,; „M etodyka Ge- 
ograiji — prof. W uttke, środy: 28-TV, 5.V., 12.V,
19.V, 26 V i 2.VI — w lokalu Gimnazijum, Żóra- 
twia 49, od 8—9 godz. wiacz.; „Historja Szkoły 
- Pracy'* — prof. I. iMyślicki, piątki: 23.IV, 30.IV, 
7.V, 14.V, 21-V — w Lmstyt. Głuchonueanych, Plac 
Trzech Krzyży 4/6, od 7—9 godz. w iec z ; „M etody­
ka umuzykalnienia" — prof. Wysocki, soboty: 
24IV, 8 V, 15.V, 22.V, 29.V, 5.V-L— w lokalu Mu­
zeum Pod., Jezuicka 4, -od 5—7® wiieaz.; _ „Roboty 
ręczne" — prof. J. iPrzyłuskij „Wycinanki z natu­
ry i wyobraźni" — prof A. Iig»azewsktt; „Rysun­
k i" (metodyoziaa i praktyczna nauka zdobnictwa),
A. Martyiiowtczówna, oraz wycieczki botaniczne 
C. Prywerówma.

Z Koła Inżynierji Lądowej. Dziś o godz. 6 w. 
w Kole Inż. Lądowej (Politechnika aud. VI) prof. 
M. Nestorowdcz będzie objaśniał wyświetlany film 
ilustrujący mechaniczną budowę dróg w Amery­
ce. Bilety pnzy wejściu.

- »- — * «V« •

TEATR i MUZYKA.
Z ESTRADY KONCERTOWEJ.

W ieczór kompozytorski Aleksandra Wieiborskiego.

Słusznie kompozytor nazwał swoją czwartko­
wą audycję w sali koncertowej hotelu Europej­
skiego „wieczorem", a nie koncertem. Na koncer­
cie kompozytorskim bowiem spotykamy się prze­
ważnie z formami większemi obok małych; kon­
cert taki powinienby możliwie wszechstronnie 
przedstawić twórczość danego autora, ukazując 
ją w świetle różnorodnych środków wyrazu i tech­
niki kompozytorskiej. Tymczasem onegdaj znajdo­
wały się w programie wyłącznie utwory drobne: 
pieśni i miniatury fortepianowe i skrzypcowe, k tó­
re — nie bez stempla salonowości w charakterze 
ogólnym — doskonale nadawały się do sali hote- 

i lu Europejskiego, ale, zarazem, przedstawiły nam 
twórczość p. Wieiborskiego bardzo jednostronnie,

Z pomiędzy dwudziestu kilku pieśni, odśpie- 
l wanych przez p. H. Kozłowską i p. G. Iwo, nie­

k tóre tylko zaciekawiały muzycznie. Autor zdaje 
się iść w nich po linji najmniejszego wysiłku i, na­
dużywając często utartych, szablonowych przejść 

j harmonicznych, ilustruje prześliczne teksty Staf- 
I fa, Tetmajera, Rydla, Konopnickiej i innych jak- 

najłatwiej, przez prostą figurację harmoniczną, co 
w rezultacie daje muzykę mało treściwą i często 

j monotonną w wyrazie.
W utworach fortepianowych, które sam bar- 

! dzo ładnie wykonał — i skrzypcowych, jak w pie­
śniach, p. W ielhorski wystrzega się kontrapunktu. 
Jego „Preludja", etiuda a-moll, „Kołysanka" 
skrzypcowa wzorowane na Szopenie, Rachmani­
nowie, owiane zresztą często szczerym zapałem 
twórczym, są to jakby melodje akompanjowane, 
miłe muzycznie drobiazgi, które łatwo się słucha, 
ale łatwo się też zapomina. H. D.

T eatr Wielki. Dziś o g. 3 po poł. dla wojska 
i młodzieży szkolnej „Straszny Dwór", wieczo­
rem „Carmen".

Ju tro  po poł. „Pajace" i „Rycerskość wieś­
niacza", wieczorem „Borys Godunow".

Teatr Narodowy. Dziś i -jutro „Księżniczka ży­
dowska".

Jutro  o godz. 3 po poł., po cenach zniżonych, 
„Don Juan".

Premjera „Agne" w teatrze Narodowym. We 
wtorek 20 b. m. tea tr  Narodowy występuje z pre- 
rnjerą dram atu Eryka Erfbena p. <Ł „Agne". Sztu­
ka ta  odznaczona została nagrodą na Konkursie 
Dramatycznym Teatrów Miejskich.

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Komedja
wdaroł om slrwa' ‘

W niedzielę .po poł. po cenach zniżonych „Dar 
poranka".

T eatr im. Bogusławskiego. Dziś ciesząca się 
wciąż niesłabnącem powodzeniom „Róża" St. Że­
romskiego. Rola naczelnika ochrany spoczywa 
znów w rękach Al. Zelwerowicza, który po po­
wrocie z zagranicy odtwarza ją nadal, zaś rolę

Czarowica, po kilkudniowej niedyspozycji, gra z 
powrotem K. Adwentowicz.

Jutro  dwukrotnie: o godz. 12 i o 4-ej po poł. 
doskonała komedja M. Gogola „Rewizor ‘, wiecz. 
„Róża".

T eatr Polski. Codziennie „Wino, kobieta i 
dancing".

W niedzielę o g. 3M, po cenach zniżonych, 
„Dama kameljowa".

Teatr Mały. Dziś premjera pogodnej komedjii 
czeskiej Fr. Langera „Łatwiej przejść wielbłądo­
wi..".

W niedzielę o g 4-ef, po  cenach zniżonych, 
„Tak jest, jak wam się wydaje".

Teatr Niewiarowskiej. Codziennie pełna hu­
moru operetka p. t.: „Lady Cbic** z K. Niewiarow­
ską.

W niedzielę o  godz. 12 w poł. przedstawienie 
dla dzieci, na którem  odegrane zostaną: „Guliwer 
u Liliputów" i .Królowa Myszek".

W niedzielę o godz. 4 po poł., po cenach zni­
żonych, ,Geisza“,

Teatr Nowości. Codziennie „Teresina".
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś o godz. 8 

wiecz. i o godz. 4 pop. gościnnie wystąpią artyści 
operetki krakowskiej na czele ze znanym komi- | 
kiem Antonim Kaczorowskim. Dane będą:  ̂ dziś 
wodewil ze śpiewami i tańcami w 20 obrazach Hu, 
ha, „Grunt się nie przejmować".

Jutro  o godz. 4 pop. „Puść go kantem".
O godz. 8 wiecz. „Chłopi".
Teatr im. Fredry. Dziś i codziennie sztu/ka p. 

t. „Śmierć cara Mikołaja II".
Qui Pro Quo. Serwus Jarosy.
Teatr „Perskie Oko". Dziś rewja p. t. „My 

chcemy króla".
T eatr Eldorado. Dziś premjera na zakończe­

nie sezonu p. t. „Pożegnalny”.
Teatr Olimpia. Codziennie „Jak  mi nic do­

brze".
Z Filharmonii. A rtur Rubinstein pożegna W ar­

szawę jutro o godz. 3 po poł., dając w Filharmonii 
recital, do którego włączył utwory Schumana 
(Karnawał), Beethovena (Sonata Es-dur), Debus- 
sy’ego, Chopina, Liszta, Prokafjewa, Albeniira i in. 
Czysty zysk z koncertu przeznaczony jest na cele 
dobroczynne, wobec czego passepartout i żetony 
na recital będą nieważne.

Jutro  na poranku muzycznym, poświęconym 
muzyce polskiej, usłyszymy utwory Paderewskie­
go (Fantazja na fortepian), Lefelda (symfonja), 
Joteyki („Szkice morskie") oraz arje i pieśni. So­
listkami będą p. Lidja Piesowtska-M orawska (śpiew) 
i Bolesław Wojtowicz (fortepian). Dyrygują pp. 0 -  
zimiński i Joteyko.

XI Poranek Orkiestry Reprezentacyjnej P. P.
Ju tro  odbędzie się ostatni w sezonie bieżącym 
koncert - poranek. Program zapowiada utwory: 
Moniuszki, Chopina, Niewiadomskiego, Szopskie- 
got Proeha, Wagnera, Lisztą. Meyenbeena w  wyko­
naniu orkiestry pod dyr. A. Sielskiego i śpiewa­
ków: artystów  operowych S. Argasińskiej, I. Dy- 
gasa, tudzież D. Gutowskiej (sopr. koloraturowy) 
i H. Słuckiej (dramatyczny). Początek o g. 12 w 
poł. punktualnie.

Turniej taneczny. W turnieju tanecznym, za­
powiedzianym, jak wiadomo, na jutro godz. 12 w 
południe przez Polski Klub Artystyczny (hotel Po- 
lonja, teL 310-90), odbędzie się tegoż dnia wieczo­
rem o godz. 9 w lokalu Klubu rozdanie nagród, 
przyznanych według orzeczenia jury. Bilety są do 
nabycia od dziś zrana w Cyrku.

Bezpłatne przedstawienie W ydziału IX Oświa­
ty  i Kultury Magistratu. Dziś o godz. 3 po poł. od­
będzie się w teatrze Wielkim bezpłatne przedsta­
wienie „Strasznego Dworu" dla młodzieży szkół 
miejskich, młodzieży akademickiej i wojska.

W szystkie bilety zostały już rozdane odpo­
wiednim instytucjom, celem dokonania podziału.

I Radiostacji U arszau sk ie].
Na dziś.

17.30 — 18. Koncert orkiestry „Polskiego Ra- 
dja“ pod dyr. prof. Jana Dworakowsk:ego (cz. I).

18 — 18.25. W ykład.
18.30 — 19. Koncert orkiestry (cz. II).
19 — 19.20. W ykład Romana Zrębowicza p. t. 

„Robida, pierwszy wizjoner-malarz radja".
19.20 — 19.40. Odczyt p. t. „Jakie znaczenie 

mogą mieć meljoracje dla państwa i miast" wygł. 
prof. Stanisław Turczynowicz.

19.40 — 20. Komunikat rolniczy.
Odczyt p. t. „Zadanie walki z gruźlicą w Pol-1 

see" wygłosi dr. Czesław Wroczyński, Generalny 
Dyrektor Służby Zdrowia, Prezes Związku Prze­
ciwgruźliczego.

20.30 — 22. Koncert symfoniczny powiększo­
nej orkiestry „Polskiego Radja" pod batutą dyr. 
Józefa Ozimińskiego z udziałem solistów.

Repertuar t e a i r H l e t l n y c h
Kino Palace. , Titzy tygodnie miłości królo­

wej".
Kino Filharmonja. „Nędznicy*'.
Kino Apollo. „Piętno krwi" z Połą Negri.
Kino Stylowy. „Marynarz na dnie morza".
Kino Wodewil. „Nędznicy".
Kino Światowid. „W szponach szatana".
Kino Nowy. „Bestje rajskiej wyspy" według 

powieści Londona.
Kino Pan. .P an  dyktator to ja" z Haroldem 

Lloydem.
Kino Splendid. „Grunt nic przejmować się" z 

Haroldem Lloydem.
Kino Coloseum. „Kiedy mężatka jest żoną".
Kino Sokół. „Czar walca".
Kino Corso. „Wieczór cygańskich roman­

sów" (Wiera Chołodaaja).

ZE SPORTU.
Dzisiejsze imprezy sportowe w stolicy.

Agrykola: godz. 14.45 Varsovia II — LegjafI 
(mistrz, rezerw), godz. 16.30 Varsovia — Legja 
(mistrz, kl.).

Boisko Skry: godz. 14.30 Orkan II—Barkoch- 
ba II, godz. 16.15 Orkan — Barkochba (mistrz, 
kl. B).

Boisko I p. lotników na Mokotowie: godz. 16 
m. 30 Orzeł — Stella (mistrz, kl. C). W Radomiu 
RKS — Sarm ata (mistrz. kL B).

RDS Ogniwo — WKS 2:2 (0:0).
W czoraj o g. 4-30 na boisku Skry rozegrany 

został kolejno mecz o mistrzostwo klasy C. „Ogni­
wo" wystąpiło z 4 graczami rezerwowymi. Gra 
była ciekawa. Bramki z „Ogniwa" strzelili t.t. Bryl 
i Bar. Wyróżnili się ŚTodek napadu i lewe skrzy­
dło. Sędziował dobrze tow. Osiński.

Mecz Francja — Polska w rugby.

Jak  się dowiadujemy, w roku bieżącym zor­
ganizowany zostanie w W arszawie mecz rugby 
Francja—Polska.

Nie 
ilo zdarcia

obcasy i podeszwy

B E R S 0 N A .
Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane.

We własnym interesie prosimy żądać tylko 
prawdziwych

B erso n o w sk ieh  
o b c asó w  i podeszw  gum ow ych .

BERSONA są najlepsze.

S U D O R Y N
(w pudełkach z sitkiem)

jedyny w ypróbow any Środek usuw ający
b e z p o w r o t n i e

POT i NIEMIŁA WON z  RĄK, NÓG I PACH.
In . n a r o m " .  t e a w a .  Mindawa 1Labor. Chem 

Farm.
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POTRZEBNI ZDOLNI 

AKWIZYTORZY 
O G Ł O S Z E N I O W I ,  

SPECJALIŚCI,
DO PISMA CODZIENNEGO NA 

P E N S JĘ  i PRO W IZJĘ.

REFLEKTUJE SIĘ TYLKO NA SIŁY 
PIERWSZORZĘDNE.

OFERTY SZCZEGÓŁOWE NHDSYŁflĆ DO

Administracji „Robotnika" 
pod „Akwizytor".

□ 0
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D R U K A R N I A
= „ROBOTNIKA" ::

W ykonywa w szelkie roboty 
w zakres d rukarstw a wcho­
dzące. P rzyjm uje do druku 
DZIENNIKI, T YG O D N I K ! ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

PIEGI
usuwa:

i pryszcze
„trem de Rose"

Żądać w ski. apteczn. I perfum e- 
rjach. Składy główne: 

C h ło d n a  5 5 —S t .  K o p eć , 
C h m ie ln a  2 6 —P . O s tr o w sk i.

M E B L E
używane. Wleikl wybór. 
Korzystajcie z dogodnej 
koniunktury! Nie obcią­
żając swego budżetu, mo­
żecie się um eblować ład­
nie, tanio. Gotówka lub 
rozległe raty. S o ln a  18 

m. 4.

i

HEBLE
używane w wielkim w ybo­
rze polecamy tanio, ż y ­

c z ą c y m  ra tam i.
L E S Z N O  33—lO o

l e c z n i c a
Przychodnia dla chorób s k ó r ­
n ych , w en e r y c z n y c h  i w e ­

w n ętrzn y ch .
L eczenie najnow szem i środkami. 
N aśw ietlania Rentgen, Lampą 
kwarcowa, Solux. Analizy lekar­
skie. ORDYNACKA 9, teU 516 03 
czynna od 9 r . do 9 w . Po­

ra d a  3 z ł.
W  niedzielę i święta od 1 1 — 2.

Prania i  Mm u c z i i u
Telefon 57-44

Przyjmują l e k a r z e  wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystyęz. 
ny. Roentgen. Lampa kwarcowa, 
elektryzacja, analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 
weneryczne od 7-ej do8-ej wiecz.

P o ra d a  3

lOCŁOSZEMfl DR0BHE §
Buchalterów, kasjerów , ko­

respondentów , ekspedientów, 
m ag a zy n ie ró w ,  m aszyn is tk i ,  prak­

ty k an tó w  poleca Państw ow y 
Urząd Pośrednictwa Pracy—War- 
szawą, Ciepłą 21, tel. 232 16.

Gramofony % *S“ ‘y.'S  <
kim wyborze oraz płyty n a jn o w ­
szych nagrań poleca po cenach 
najniższych— Feigenbaum . Bie­
lańska 1. _________
h i , l l l l  zgrane połam ane kupuję 
r t y i y  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje  
się również do reparacji w sze l­
kie Instrumenty muzyczne, "ei* 
genbaum. Bielańska 1.
D a m a m i  „o r m o n d e **^gwa- 
K O m y  rautowane jakości, 
wielki wybór poleca na sp aty. 
Lipiński—Jasna  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren- 
cyjne._____________

Zgubiłem Ą S f S .
roczenia rocznika 190^ wydaną 
przez Starostwo C h e łm sk ie  na 
imię Hersz Leib Dobkowski.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—  Za zmianę a ™ p ,  
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy, nekroloii 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłoszeń na e y rozumieć 
za wiersz wysokości 1-go milimetra. Dla poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. Fantazyjne i tabele (bi anse) o proo.

drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

L e d  ak to r  naczelny  dr. FELIKS PERL. R e d ak to r  odpow iedzia lny  JA N  M. 8 0 R S K I. W ydaw ca RADA N A C ZELN A  P. P. S. Odbito w drukarni „Robotnika", Warecka 7.


